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Projekt finansowany jest 
ze środków Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów 
w ramach konkursu Po-
lonia i Polacy za Granicą 
2024 oraz Ministerstwa 
Kultury RC

MK PZKO w Darkowie 
oraz chór „Lira” 
zapraszają wszystkich 
członków i sympatyków na

koncert muzyczny 
D A R K O W S K A  J E S I E Ń 

w niedzielę 13. 10. 2024 o godz. 15.00 
w Domu Polskim PZKO w Karwinie Frysztacie

W programie wystąpią: chór „Lira”, młodzież 
Podstawowej Szkoły Artystycznej im. Bedřicha 
Smetany pod kierunkiem pani Haliny Heinz oraz 
chór „Collegium Canticorum”
Po oficjalnym programie wspólne śpiewanie 
pieśni poprowadzi Wiesław Farana

Polacy za granicą potrzebują mediów
WYDARZENIE: Czemu i komu służą takie tytuły, jak „Głos”, „Kurier Wileński” czy mała gazetka polonijna 
w Ameryce Południowej oraz przed jakimi wyzwaniami stoją media regionalne działające na pograniczu dwóch 
krajów – to tematy przedpołudniowych paneli dyskusyjnych wchodzących w skład czwartkowej konferencji 
zorganizowanej z okazji 75-lecia zaolziańskiego miesięcznika „Zwrot”.

Beata Schönwald 

W 
części poświęco-
nej mediom po-
lonijnym i pol-
skim na świecie 
swoimi spostrze-
żeniami dzielili 
się Teresa Sy-

gnarek, prezes Światowego Stowa-
rzyszenia Mediów Polonijnych, Raj-
mund Klonowski, prezes Federacji 
Mediów Polskich na Wschodzie oraz 
dziennikarz „Kuriera Wileńskiego”, 
Juliusz Szymczak-Gałkowski, wice-
prezes Fundacji „Pomoc Polakom na 
Wschodzie” im. Jana Olszewskiego, 
Tomasz Wolff , redaktor naczelny 
„Głosu” oraz gospodyni spotkania, 
szefowa „Zwrotu” Halina Szczotka. 
Przysłuchiwali się im uczniowie pol-
skiej szkoły podstawowej w Bystrzy-
cy, Akademii Handlowej, Polskiego 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie 
oraz zaproszeni goście – konsul RP 
w Ostrawie Stanisław Bogowski i 
prezes PZKO Helena Legowicz.

Rajmund Klonowski mówił o sy-
tuacji mediów żyjących w cieniu 
rosyjskiego imperializmu, wszech-
obecnej rosyjskiej propagandy i 
dezinformacji oraz specyficznej 
sytuacji mediów polskich w takich 

krajach, jak Białoruś czy Ukraina, 
których jednym z zadań jest „odkła-
mywanie prawdy”. Wspomniał też o 
stereotypie Wschodu jako „krainy 
nieuporządkowanej cywilizacyj-
nie”. 

Do tych jego słów nawiązała Tere-
sa Sygnarek. – Boli mnie dzielenie 
jednej polskiej i polonijnej społecz-
ności na Wschód i Zachód – podkre-
śliła. Podział ten w dużym stopniu 

pokrywa się z podziałem na media 
polskie oraz na media polonijne. 
Zauważyła, że redakcje wielu z nich 
się zamykają, co jest spowodowane 
brakiem środków. Jako przykład po-
dała swój kraj zamieszkania, Szwe-
cję, gdzie Polacy posiadający tylko 
status mniejszości etnicznej nie mają 
żadnego dofi nansowania. 

Ponieważ zasadniczą część wi-
downi stanowiła młodzież, mowa 

była również o współpracy polskich 
mediów z młodym pokoleniem i 
vice versa, oraz o odpowiedzialności 
dziennikarza wobec społeczności, 
której służy. 

W związku z wypieraniem trady-
cyjnych środków masowego prze-
kazu przez media społecznościowe, 
które młodym ludziom są takie bli-
skie, Juliusz Szymczak-Gałkowski 
zwrócił uwagę na różnicę, jaka ist-

nieje pomiędzy dziennikarstwem i 
mediami społecznościowymi.

– Dziennikarstwo jest systemem 
kreacji opowieści o świecie. Pisa-
nie, to potrzeba wejścia w relację 
ze światem i poprawiania go. Za-
proszenie do mediów nie jest więc 
tylko zaproszeniem do zabawy, 
czerpania przyjemności z pisania, 
ale czynienia świata lepszym – za-
znaczył, wyrażając przekonanie, że 
prasa drukowana ze starannie pisa-
nymi tekstami oraz poczuciem misji 
wróci do łask, podobnie jak już się 
to dzieje w przypadku specjalistycz-
nych tytułów. 

Podczas dyskusji padło też pyta-
nie zasadnicze dla polskojęzycznych 
mediów – dlaczego polskie pisma są 
tak ważne zarówno dla Polski, jak 
i dla poszczególnych społeczności 
lokalnych. Odpowiedzi znaleziono 
kilka, jak te, że polskie i polonijne 
media pokazują Polsce prawdziwy 
obraz Polaków mieszkających poza 
granicami kraju, poprawiają wspól-
notę kultury języka oraz scalają po-
szczególne polskie społeczności, 
które bez dostępu do informacji, by 
się rozpadły.

Do tematu panelu dotyczącego 
mediów regionalnych na granicy 
wrócimy w jednym z kolejnych wy-
dań „Głosu”. 

• Od lewej: Halina Szczotka, Rajmund Klonowski, Teresa Sygnarek, Juliusz Szymczak-Gałkowski i Tomasz Wolff . 
Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

•••
Pisanie jest rzeczą ludzką, redagowanie jest 
rzeczą boską. Mediami społecznościowymi 

zajmują się ludzie, którzy piszą, 
dziennikarstwem zajmują się ludzie, którzy 

redagują. To jest pewien system kreacji 
opowieści o świecie, żeby nie powiedzieć 
mocniej, iż jest to system kreacji świata  

Juliusz Szymczak-Gałkowski
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Kristýna Zelinkowa 
rzeczniczka praskiej policji, o zatrzymanym Czechu 
poszukiwanym przez FBI, którego zaliczano do 
największych dystrybutorów homoseksualnej pornografi i 
dziecięcej na świecie 

CYTAT NA DZIŚ

•••
Chodziło o czeskiego obywatela 
w zaawansowanym wieku, który 
w przeszłości otrzymał także obywatelstwo 
amerykańskie. Zajmował się głównie 
dystrybucją materiałów tworzonych przez 
inne osoby, a także doradzał innym, jak 
wykorzystywać seksualnie nieletnich 
chłopców oraz jak udostępniać pornografi ę 
dziecięcą w Darknecie 

ZDANIEM... Danuty Chlup

piątek

sobota

niedziela

dzień: 12 do 13ºC 
noc: 10 do 9ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 14 do 15ºC 
noc: 6 do 5ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 15 do 16ºC 
noc: 7 do 6ºC 
wiatr: 5-7 m/s

DZIŚ...
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Imieniny obchodzą: 
Aldona, Brunon  
Wschód słońca: 6.53
Zachód słońca: 17.52
Do końca roku: 81 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień 
Wychodzenia z Szafy,
Światowy Dzień Jaja 
Przysłowie: 
„Październik spoczynku 
nie chce dać, każe orać, 
każe siać”

JUTRO...
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Imieniny obchodzą: 
Maksymilian, Witold
Wschód słońca: 6.54
Zachód słońca: 17.49
Do końca roku: 80 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień 
Kolumba w Ameryce,
Światowy Dzień Opieki 
Paliatywnej i Hospicjów 
Przysłowie:

„Gdy październik ostro 
trzyma, zwykle potem 
ostra zima”

POJUTRZE...
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Imieniny obchodzą: 
Edward, Teofi l
Wschód słońca: 6.56
Zachód słońca: 17.47
Do końca roku: 79 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Ratownictwa 
Medycznego, 
Dzień Dawcy Szpiku
Przysłowie:

„W Edwarda jesień twarda”

POGODA

Nie będzie sadów owocowych, chyba jedynych tak rozle-
głych w regionie, zniszczona zostanie część unikatowej 
trasy śladami Tragedii Żywocickiej, dopiero co dopiętej 
na ostatni guzik. Hawierzów składa swoją najpiękniej-
szą, najbardziej zieloną, a w przeszłości najdotkliwiej 

doświadczoną przez wojnę peryferyjną część miasta na ołtarzu ob-
wodnicy, która nie będzie spełniała podstawowego zadania: nie wy-
prowadzi z centrum ruchu tranzytowego samochodów ciężarowych, 
ponieważ te od dawna tamtędy nie jeżdżą. 

A jeżeli nawet Hawierzów potrzebuje obwodnicy, to mogłaby ona 
biec trasą północną, po terenach poprzemysłowych, co sugerują m.in. 
władze samorządowe sąsiedniej Suchej Górnej. Byłoby to o tyle lo-
giczne, że na terenach tych powstają strefy przemysłowe, mówi się o 
budowie centrów logistycznych. 

Z jakiegoś powodu trasa alternatywna nie jest brana pod uwagę. Od 
dawna było tajemnicą poliszynela, że właścicielami sadów owoco-
wych w Żywocicach są znani politycy, a konkretnie były hetman woje-
wództwa morawsko-śląskiego i europoseł Evžen Tošenovský (według 
dokumentów jego żona) oraz poseł ANO Stanislav Fridrich. Dzienni-
karz śledczy portalu Seznam Zprávy w swoim reportażu sprzed kilku 
dni zwraca uwagę na fakt, że miasto Hawierzów odkupiło sady od wy-
mienionych osób za 43 mln koron, tymczasem Tošenovská i Fridrich 
kupili je od poprzednich właścicieli za… 1 mln koron. Przynajmniej 
tak wynika z umowy kupna sprzedaży. Politycy tłumaczą, że było 
inaczej, podobno zapłacili więcej, niż wynika z jawnych dokumentów. 
Zaprzeczają, jakoby nabyli sady po to, aby później sprzedać grunty 
wielokrotnie drożej pod obwodnicę i dzięki temu się wzbogacić. Fri-
drich dodatkowo przekonuje, że w ogóle nie wiedział o planie budowy 
nowej drogi, pomimo że o jej budowie mówi się od ok. 30 lat. Można 
im wierzyć albo nie, ale jedno pozostaje faktem: miasto Hawierzów 
na czele z Josefem Bělicą z ANO odkupiło sady, traktując widocznie 
budowę obwodnicy jako sprawę przesądzoną. Gorącym zwolennikiem 
inwestycji jest także zastępca prezydenta miasta Bogusław Niemiec 
z KDU-ČSL, który w swojej kampanii wyborczej do Senatu jako jeden 
z najważniejszych punktów wymieniał budowę obwodnicy, a opinie 
tych, którzy uważają ją za zbędną, nazwał kłamstwami. 

Czy można jeszcze uratować Żywocice? Teoretycznie tak, choć 
„jabłkowa” transakcja, jak i inne przesłanki jasno wskazują na to, że 
politycy nie uwzględniają możliwości, iż plany miałyby ulec zmianie. 

Dodam, że nie bez powodu i nie z przyczyn demagogicznych piszę 
o Żywocicach jako o całości, choć obwodnica będzie przecinała ich 
część. Tak czy inaczej stracą one przez to swój charakter.  

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Policja zatrzymała trzech 
sprawców włamania do 
jednej z fi rm w mieście. 
Są nimi dwaj mężczyźni 
w wieku 22 lat i jeden 
33-latek. Funkcjonariusze 
ustalili, że włamywacze 
pod koniec września prze-
cięli kłódkę i uszkodzili 
urządzenie zabezpieczają-
ce teren fi rmy. Następnie 
ukradli miedziane zwoje, 
elektronikę i gotówkę. Nie 
wyparli się czynu karalne-
go, ale też nie wyjaśnili, co 
zrobili z łupem. Mężczy-
znom grozi kara pozbawie-
nia wolności w wymiarze 
do lat pięciu. Straty fi rmy 
przekraczają 300 tys. ko-
ron.  (dc)

JABŁONKÓW
Caritas we współpracy z 
placówką „Tabita” Diakonii 
Śląskiej i Alzheimer Home 
przygotował Tydzień 
Usług Społecznych. W po-
niedziałek zainaugurowała 
go msza święta w kościele 
parafi alnym pw. Bożego 
Ciała. W programie Tygo-
dnia było m.in. bezpłatne 
badanie pamięci, wystawa 
fotografi i w domu dla cho-
rych na Alzheimera, poga-
danka o tym, jak zoriento-
wać się w korespondencji 
urzędowej, prelekcje dla 
osób opiekujących się cho-

rymi 
członkami 
rodziny. Dziś 
odbywa się Dzień 
Otwarty w Ośrodku 
Dziennym św. Jó-
zefa. Wieczorem w 
Centrum Pomocy św. 
Rafała zostanie wy-
świetlony dokument 
„Życie zaczyna się po 
setce”.  (dc)

ŁOMNA DOLNA
Po raz 16. odbył się w 
ub. sobotę w kompleksie 
przy muzeum Jarmark 
Jesienny oraz Targ Zwie-
rząt Domowych. Na cało-
dzienną imprezę złożyły 
się program artystyczny, 
wystawa zwierząt – koni, 
owiec, krów, prosiąt, a 
także zawodów furma-
nów. Na scenie pojawiły 
się m.in. dzieci z czeskiej i 
polskiej szkoły oraz przed-
szkola, kapele cymbałowe, 
słowacki dziecięcy zespół 
folklorystyczny. Sprzeda-
wano dania regionalne, 
odbyły się pokazy trady-
cyjnych rzemiosł. Można 
było także nabyć produkty 
rolne, owoce, a nawet 
kury, kaczki i bażanty, 
które wystawiał Czeski 

Związek Hodowców z 
Jabłonkowa.  (dc) 

TRZYNIEC
Miasto usuwa stopnio-
wo szkody po powodzi. 
Najgorzej było w Ol-
drzychowicach, Gutach, 
Karpętnej, Tyrze i w Sta-
rym Mieście. Magistrat 
dostarczył do dotkniętych 
przez powódź miejsc 32 
pojemniki na odpady wiel-
kogabarytowe. Pomogło to 
poszkodowanym pozbyć 
się zniszczonych sprzętów. 
Aktualnie trwają prace nad 
przygotowaniem napraw 
uszkodzonych przez wodę 
dróg i przepustów. Pod tym 
względem najgorsza sytu-
acja jest w Karpętnej, gdzie 
woda podmyła dwie drogi. 
Problemem jest mała liczba 
statyków, którzy wydają 
opinie w sprawie uszkodzo-
nych budynków.  (dc)

JABŁONKÓW

BOGUMIN

TRZYNIEC

Końcem listopada mają 
zakończyć się prace związane 
z izolacją fundamentów 
budynku Domu Polskiego im. 
Żwirki i Wigury w Cierlicku-
-Kościelcu. – To etap, który 
może nie jest za bardzo 
widoczny, ale bez tych prac 
nie można było ruszyć dalej – 
przyznaje Elżbieta Štěrba-
-Molenda, prezes koła PZKO.

Łukasz Klimaniec

G
łównym celem re-
witalizacji jest ocie-
plenie i osuszenie 
budynku oraz jego 
poprawa energe-
tyczna, ergono-
miczna, a także 

estetyczna. To wszystko w celu uspraw-
nienia funkcjonowania i podniesienia 
atrakcyjności obiektu.

 – Wszystko zaczęło się od pompy cie-
pła w 2020 roku. Załatwiał to jeszcze 
prezes Tadeusz Smugała. Kiedy udało 
się zamontować pompę, stwierdzili-

śmy, że budynek nie jest ocieplony i w 
tej sytuacji pompa nie spełni swojego 
zadania. Dlatego uznaliśmy, że trzeba 
pomyśleć o większym remoncie – wy-
jaśnia Štěrba-Molenda.

Ważnym krokiem było opracowanie 
szczegółowego projektu remontu Domu 
Polskiego, który – jak się okazało – został 
w ubiegłym roku zakwalifi kowany jako 
priorytetowy w konkursie „Współpraca 
z Polonią i Polakami za Granicą – Infra-
struktura Polonijna 2024”, fi nansowa-
nym przez Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych RP za pośrednictwem Fundacji 
„Pomoc Polakom na Wschodzie” im. 
Jana Olszewskiego. Dotacja wynosi 1,5 

mln zł (600 tys. zł w 2024 r., 600 tys. 
w 2025 i 300 tys. zł w 2026 r.).

Początkowo prace miały rozpo-
cząć się w 2023 r. od izolacji funda-
mentów, ale po konsultacji z projek-
tantami zdecydowano się wykonać 
w pierwszej kolejności ocieplenie 
dachu. 

– Do tej zmiany skłonił nas aspekt 
ekonomiczny, bo ocieplony dach 
pomoże obniżyć koszty ogrzewa-
nia. Dach został już wymieniony i 
ocieplony, a rachunki za prąd po-
kazują, że to rozwiązanie zdaje eg-
zamin – dodaje nasza rozmówczyni.

W lipcu 2024 roku rozpoczęły się 
roboty związane z izolacją funda-

mentów budynku. W cierlickim kole 
podkreślają, że bez tego trudno by-
łoby myśleć o innych pracach. – Nie 
możemy przecież remontować Klubu 
Ikar i kuchni, jeśli ściany są pokryte 
pleśnią. A ta pleśń nie zniknie sama, 
póki nie wykona się izolacji funda-
mentów – zaznacza szefowa koła.

Budowę nadzoruje zespół na czele 
z Czesławem Glacem i Janem Przy-
warą. W trakcie prac wyszło na jaw, 
że niektóre fundamenty nie są tak 
mocne, jak się wydawało, dlatego 
z tyłu budynku został wykonany 
specjalny betonowy pas, który ma 
wzmocnić fundamenty obiektu. 
Przygotowano tam też miejsce pod 
taras. Dzięki temu członkowie koła 
będą mogli organizować swoje wy-
darzenia już nie od strony drogi.

– Uznaliśmy, że mamy ładny wi-
dok na las, a to miejsce jest niewy-
korzystane – mówi pani Elżbieta.

W tym etapie zostaną także wy-
konane drzwi wejściowe do Klubu 
Ikar. Koniecznością jest budowa do-
datkowych toalet dostosowanych do 
potrzeb osób niepełnosprawnych. 
Takie znajdą się właśnie przy Ikarze. 
Prace w tegorocznym etapie mają 
potrwać do końca listopada. W przy-
szłym roku, w ramach drugiej tran-
szy dofi nansowania, w planie jest 
renowacja kuchni i wnętrza Klubu 
Ikar. 

Duże zmiany, których nie widać

ŁOMNA DOLNA

Nowe twarze 
w rządzie Petra Fiali
Prezydent RC Petr Pavel powołał we 
wtorek dwóch nowych ministrów 
w rządzie Petra Fiali. Petr Kulhánek 
(STAN) poprowadzi Ministerstwo 
Rozwoju Regionalnego, a Lukáš Vlček 
(STAN) Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu. – Życzę wam powodzenia w 
nowej pracy, konstruktywnych pomy-
słów i pozytywnej energii – stwierdził 
podczas inauguracji na Zamku Pra-
skim prezydent Pavel. 
To pokłosie zmian, wymuszonych 
przez roszady w koalicji rządowej, 
a także przeprowadzkę dotychcza-
sowego ministra Jozefa Síkeli do 
Brukseli na stanowisko nowego 
eurokomisarza do spraw kontaktów 
międzynarodowych. Jak zapewnił 
dziennikarzy Vlček, jego praca będzie 
kontynuacją działań, jakie prowadził 
Síkela w zakresie wzmocnienia pozy-
cji Republiki Czeskiej jako ważnego 
partnera gospodarczego dla Europy 
i świata. – Nie przeszkadza mi też 
wizja zielonego ładu, myślę, że to 
szansa dla naszego kraju – stwierdził.
Petr Kulhánek zastąpi w Mini-
sterstwie Rozwoju Regionalnego 
odwołanego w zeszłym tygodniu 
Ivana Bartoša (Piraci). Przypomnijmy, 
Bartoš otrzymał „czerwoną kartkę” 
od premiera Petra Fiali (ODS) za 
fatalnie skrojoną, nieprzygotowaną 
i źle działającą cyfryzację. Parti a 
Piratów na znak protestu wystąpiła z 
koalicji rządowej, by dalej działać już 
wyłącznie w opozycji. Nowy minister 
Kulhánek zadeklarował, że pierwszą 
roboczą wizytę złoży w Jesionikach, 
które mocno ucierpiały podczas 
wrześniowej powodzi.  (jb)

•••
Policja postawiła zarzuty 
byłemu wicehetmanowi 
Poznaliśmy konkrety dotyczące inter-
wencji Policji z Narodowej Centrali do 
Walki z Zorganizowaną Przestępczo-
ścią w siedzibie władz województwa 
morawsko-śląskiego w Ostrawie. 
Policja RC postawiła zarzuty byłe-
mu wicehetmanowi województwa 
Jakubowi Unucce (ODS), czterem 
kolejnym osobom i przedstawicielom 
fi rmy w sprawie dotyczącej oszustw i 
pobierania łapówek. Oskarżenia do-
tyczą procesu organizowania przetar-
gów publicznych na czyszczenie ulic i 
usługi marketi ngowe, a także kwesti i 
oszustw dotacyjnych. Jakub Unuc-
ka zawiesił w związku z tym swoje 
członkostwo w ODS. Śledczy współ-
pracujący z Europejską Prokuraturą 
przeprowadzili też we wtorek kilkana-
ście przeszukań domowych. Przypo-
mnijmy, że w latach 2016-2020 Jakub 
Unucka w urzędzie wojewódzkim był 
odpowiedzialny za resort transportu 
i komunikacji. Do sierpnia br. był 1. 
wicehetmanem, ze stanowiska zre-
zygnował po tym, jak okazało się, że 
wraz z żoną ze środków publicznych 
uzyskał dwie dotacje na swoją dzia-
łalność biznesową. (jb)

•••
Administracyjny strajk
Od poniedziałku do środy trwał strajk 
pracowników administracyjnych 
wszystkich sądów, z wyjątkiem Sądu 
Konstytucyjnego. Powodem jest brak 
porozumienia związków zawodowych 
z resortem sprawiedliwości co do 
wzrostu wynagrodzeń.
W strajku uczestniczyło około 90 
proc. pracowników sądów rejono-
wych i nieco mniej w sądach wyż-
szych instancji. Zamknięte były też 
Urzędy Stanu Cywilnego. Wpłaty do 
kas sądów można było realizować w 
placówkach pocztowych. Nie działały 
centra informacyjne i nie można było 
przeglądać akt. 
Średnie wynagrodzenie pracowników 
sądów w 2023 roku wyniosło 36 916 
koron.  (PAP)

W SKRÓCIE...

Mieszkańcy nie będą marzli 

Od niedzieli na nowo 
działa system dostaw 
ciepła do Bogumina 
z  elektrociepłowni w 

Dziećmorowicach. Spółce energe-
tycznej ČEZ Teplárenská udało się 
dzięki wysiłkowi swoich pracow-
ników z całego kraju oraz innych 
specjalistów uruchomić wszystkie 
zalane przez niedawną powódź 
węzły cieplne. 

– Większość z nich ucierpiała 
wskutek powodzi, niektóre w cało-
ści znajdowały się pod wodą, łącz-
nie z urządzeniami elektrycznymi. 
Aby zapewnić mieszkańcom ogrze-
wanie przed nadejściem zimy, zde-
cydowaliśmy się na tymczasowe 
rozwiązanie. Obecnie skupimy się 

na naprawach urządzeń, aby dzia-
łały jak najlepiej i najefektywniej 
– powiedział dyrektor generalny 
ČEZ Teplárenská Rostislav Díža. 
W kolejnych miesiącach technicy 
będą musieli wymienić większość 
pomp, zaworów, elektroniki i in-
nych elementów uszkodzonych 
lub zniszczonych przez powódź. 

W Boguminie z  dostaw ciepła 
i ciepłej wody użytkowej od ČEZ 
korzysta ok. 5 tys. gospodarstw 
domowych. Po powodzi eksperci 
szacowali, że dostaw nie uda się 
wznowić wcześniej niż za kilka 
miesięcy. Ostatecznie udało się to 
przed upływem trzech tygodni od 
opadnięcia wody. 

 (dc)

Odczytać Morcinka na nowo
Chciałabym spróbować uzyskać odpowiedzi od osób, 
które być może znały Morcinka, jego rodzinę, jego 
siostrę Teresę – mówi dr hab. Lucyna Sadzikowska, 
profesor Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. 

Być może były jego uczniami, 
może podwoził je wartbur-
giem? Nauka rozwija się tam, 
gdzie często jest zakurzona 

– w archiwach albo w rozmowach z 
ludźmi, którzy nieraz nie są świadomi, 
że mają wiedzę rzucającą nowe światło 
na naszą interpretację – dodaje Sadzi-
kowska. W poniedziałek 14 paździer-
nika przyjedzie na Zaolzie rozpocząć 
badania w ramach stażu naukowego 
poświęcone Gustawowi Morcinkowi 
oraz Karwinie i jej okolicy.

Skąd pani zainteresowanie Gusta-
wem Morcinkiem?
– Rozpoczęło się jeszcze na studiach, 
kiedy poznałam prof. Krystynę He-
ską-Kwaśniewicz i postanowiłam 
pisać dysertację doktorską na temat 
Morcinka. Była to tematyka związana 
z jego twórczością, wspomnieniami, 
próbą uporania się z traumą obozową, 
a przede wszystkim książkami, które 
wracają do czasu, jaki spędził w obo-
zach koncentracyjnych, jak sobie z tym 
radził i jak ewaluowała jego fi lozofi a: 
od „człowiek jest dobry” do „człowiek 
może być dobry”.

W ramach stażu naukowego przy-
jedzie pani na Zaolzie – na czym 
polegać będą te badania?
– Chciałabym przede wszystkim po-
wtórzyć te aktywności, które już w 
przeszłości miały miejsce. W 2021 
roku była wycieczka śladami Gusta-
wa Morcinka w 120. rocznicę jego 
urodzin. Eksplorowana była Karwina 
z czasów małego Gustawa. Ja chciała-
bym spróbować uzyskać jeszcze odpo-
wiedzi od osób, które być może znały 
Morcinka, jego rodzinę, jego siostrę 
Teresę, być może były jego uczniami, 
może podwoził je swoim wartbur-
giem, jak opowiadała mi jedna pani 
w Skoczowie? Chciałabym zbudować 
archiwum narracji mówionych o tym, 

jak postać Morcinka pozostała w świa-
domości niespisanej, przekazywanej z 
pokolenia na pokolenie, jak tworzy się 
pamięć o nim. Chciałabym jednocze-
śnie sprawdzić, jak wyglądała Karwina 
na łamach książek Morcinka, a jak wy-
gląda teraz. I porównać je.

Czy jest jeszcze coś do odkrycia w 
związku z tym pisarzem? 
– Odpowiem tak: bardzo lubię pracę 
w archiwach i lubię pracować z oso-
bami, które dysponują nieraz archiwa-
mi domowymi. Bo z tej pracy bardzo 
często wynikają niesamowite historie. 
Ujawniane są nieraz listy, korespon-
dencja, jakieś nieznane dotąd zdjęcia, 
które wnoszą kolejną odsłonę historii 
Morcinka. On kreował się w powie-
ściach trochę inaczej, niż wyglądało 
jego życie. Zatem odpowiadając na 
pana pytanie – mam nadzieję, że tak, 
że to jest ten moment, w którym wokół 
studiów nad transgranicznością i mały-
mi ojczyznami możemy wytropić jakieś 
niuanse, które spowodują, że Gustaw 
Morcinek będzie inaczej odczytany.

Jak będą wyglądały badania?
– W poniedziałek 14 października 
przyjeżdżam na Zaolzie i od tego dnia 
planuję podążać śladami Gustawa 
Morcinka. Mam nadzieję, że ktoś w 
tym będzie mi towarzyszył, że ktoś mi 
pomoże. Liczę, że trafi ę na wszelkie 
możliwe informacje, które może zo-
stały kiedyś wypowiedziane, ale nigdy 
nie zostały nagrane, spisane czy wy-
korzystane. 

Mój staż potrwa do końca grudnia 
tego roku, realizuję go w Opawie. Ale 
Karwina jest bardzo ważnym punktem 
na mapie moich badań. Jeśli będzie 
potrzeba, to spędzę w Karwinie i jej 
okolicy dużo więcej czasu, niż zakłada 
to sam staż. Liczę, że to będzie dobry 
czas.  (klm)

Kto pamięta pisarza?
Osoby, które mogą podzielić się swoją wiedzą, informacjami lub wspomnienia-
mi na temat Gustawa Morcinka albo w jakikolwiek inny sposób pomóc w tych 
badaniach, mogą kontaktować się z Lucyną Sadzikowską pod nr. tel. 48 509 
685 737 lub mailowo: lucyna.sadzikowska@us.edu.pl.
Staż naukowy, jaki realizuje Lucyna Sadzikowska nosi tytuł „Badania nad dzie-
dzictwem poprzemysłowym, pamięcią regionalną i transgraniczną. Tropy huma-
nistyki środowiskowej w twórczości Gustawa Morcinka”.

Pszczoły pod wodą

W wyniku wrześniowej 
powodzi mogło zo-
stać zniszczonych 
nawet ponad 100 

tysięcy rodzin pszczelich. Będzie 
to miało wpływ na przyszłe plony 
miodu w Polsce i kondycję eko-
systemu – poinformowało Stowa-
rzyszenie Polska Izba Miodu.

Najbardziej ucierpiała Kotlina 
Kłodzka, gdzie zalanie terenów 
takich, jak Nysa, Głuchołazy czy 
Prudnik, spowodowało ogromne 
straty. Powódź zniszczyła znacz-
ną część infrastruktury pszczelar-
skiej. Wcześniej w tych czterech 
województwach znajdowało się 
prawie 430 tys. pszczelich rodzin, 
co stanowiło znaczną część popu-
lacji pszczół w Polsce. (W Polsce 
w ub.  r. było ok. 2,3 mln rodzin 
pszczelich – przyp. Polska Agen-
cja Prasowa).

Straty poniesione przez pszcze-
larzy mają również ogromny 
wpływ na lokalne ekosystemy, 
gdyż pszczoły pełnią nieocenio-

ną rolę w zapylaniu roślin, co jest 
kluczowe dla rolnictwa. W Polsce 
średnia liczba rodzin pszczelich na 
1 km kwadratowy wynosi 7,5, a w 
szczególnie dotkniętych regionach, 
takich jak Dolny Śląsk, Śląsk, Opol-
szczyzna i Lubuskie – ok. 6-8 rodzin 
na każdy kilometr kwadratowy.

Poza zniszczonymi pasieka-
mi, straty odnotowano również 
w tzw. pożytkach pszczelich – po 
powodziach rośliny miododajne, 
takie jak rzepak, robinia akacjowa 
i wierzby ucierpiały na skutek zala-
nia. Długotrwałe podtopienia mogą 
znacząco zmniejszyć przyszłorocz-
ne zbiory miodu, zwłaszcza na tere-
nach nizinnych i w dolinach rzecz-
nych. Pszczelarze obawiają się, że 
uszkodzone systemy korzeniowe i 
gnijące uprawy negatywnie wpłyną 
na kondycję pszczół i ich pożytków.

W ocenie Izby, w czterech woje-
wództwach dotkniętych przez po-
wódź straty poniosło ponad 7 tys. 
pszczelarzy. 

 (PAP)

Każdy może 
pomóc
Remont domu 
może przyspieszyć 
każda pomoc fi -
nansowa. Osoby, 
które chciałyby 
wesprzeć rewitali-
zację Domu PZKO 
im. Żwirki i Wigury 
w Cierlicku-Ko-
ścielcu mogą wpła-
cać datki na konto: 
230104622/0300

• Fundamenty budynku zostały już 
okopane i zaizolowane. Elżbieta Štěr-
ba-Molenda przyznaje, że ten etap prac 
zakończy się końcem listopada. 
Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

WAŻNE INFORMACJE
 � Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu“ jest od 1 listopada 
2023 roku PNS, a.s.

 � Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

 � Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. 
Zákaznické centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: 
zakaznickecentrum@pns.cz

 � Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod 
nr. tel. 800 400 412.

Zagadka pochówku nauczyciela gimnazjum rozwiązana

Wiadomo, gdzie spoczy-
wa Franciszek Mech, 
nauczyciel polskiego 
gimnazjum w Orło-

wej. Chcieli się tego dowiedzieć 
uczniowie Alma Mater na Obrokach, 
którzy w 2025 roku planują święto-
wać 60-lecie od matury i przy tej 
okazji zamierzają uczcić swojego 
klasowego.

Apel o miejsce pochówku wy-
stosował mieszkający w Popradzie 
Tadeusz Rzyman. Ukazał się na ła-
mach wtorkowego „Głosu”.  – Cały 

problem w tym, że nikt z kolegów 
nie wie, gdzie znajduje się miejsce 
jego ostatniego spoczynku. Wpa-
dłem na pomysł, by zwrócić się do 
„Głosu” z prośbą o opublikowanie 
krótkiej notatki do czytelników z py-
taniem, czy może ktoś wie o takim 
miejscu – pisał.

Sprawę rozjaśniła Barbara Gry-
ga,  kuzynka, która wysłała e-maila 
do redakcji. – Miejsce ostatniego 
spoczynku wujka Franciszka Me-
cha znajduje się na cmentarzu w 
Rychwałdzie – wyjaśniła.  (wot)

Wracają międzynarodowe pociągi

W środę zostały przywró-
cone międzynarodowe 
połączenia pomiędzy 
Republiką Czeską a 

Polską na trasie kolejowej prowadzą-
cej przez dworzec główny w Bogumi-
nie. Przerwa w pasażerskim transpo-
rcie była podyktowana usuwaniem 
szkód po powodzi, jaka sparaliżowała 
miasto w połowie września.

W rozkładzie jazdy nie brakuje 
m.in. nocnych połączeń – ponow-
nie można skorzystać z pociągu 
ekspresowego NJ 406/407 Cho-
pin na linii Brzecław – Warszawa. 
Wracają również popularne pociągi 
klasy EuroCity – Moravia, Polonia, 
Porta Moravica, Sobieski, Silesia i 
Bathory. 

 (jb)
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Dobra szkoła Żeromskiego
W najbliższy poniedziałek 14 października przypada 160. rocznica urodzin Stefana Żeromskiego, jednego z najwybitniejszych 
pisarzy polskich w historii, autora takich dzieł, jak „Ludzie bezdomni”, „Popioły” czy „Przedwiośnie”. Z tej okazji pojechaliśmy 
do Kielc, gdzie znajduje się Muzeum Stefana Żeromskiego.

Łukasz Klimaniec

P
roszę poczekać, za-
raz sprawdzę. O 8.30 
mamy akurat grupę, 
ale godzinę później 
może pan przyje-
chać – mówi przez 
telefon Sylwia Za-

charz, kierowniczka Muzeum Ste-
fana Żeromskiego w  Kielcach, gdy 
umawiam się na spotkanie w  tym 
oddziale Muzeum Narodowego. Na 
wyznaczone miejsce docieram dzień 
później z 5-minutowym spóźnieniem, 
ale oprowadzenie szkolnej grupy 
z Psar jeszcze trwa. Uczniowie siedzą 
w ławach z epoki i słuchają o latach 
szkolnych Stefana Żeromskiego. 

– Jeszcze nie odczuwamy, żeby 
z powodu zbliżającej się 160. rocz-
nicy urodzin pisarza ruch był spe-
cjalnie większy. Ale pewnie w 2025, 
który zostanie ogłoszony Rokiem 
Stefana Żeromskiego, wydarzeń 
będzie więcej – uważa Paulina Bies, 
pracowniczka kieleckiego Muzeum, 
która poświęca mi czas, by opowie-
dzieć o  wyjątkowym miejscu po-
święconym autorowi „Rozdziobią 
nas kruki, wrony”, „Wiernej rzeki”, 
czy „Zmierzchu”.

12 lat zamiast 9
Muzeum mieści się w ogromnym 
budynku w którym znajdowała się 
szkoła. Uczęszczał do niej Stefan Że-
romski. Wybudowana na początku 
XIX wieku działała pod różnymi na-
zwami (i z przerwami) do początku 
lat 60. XX stulecia. Następnie zosta-
ła przeniesiona do nowego budynku 
jako I Liceum Ogólnokształcące im. 
Stefana Żeromskiego. 

Stefan Żeromski jako 10-latek 
trafił do męskiego gimnazjum 
rządowego. Pobyt w prowadzonej 
przez Rosjan placówce był ważnym 
okresem w jego życiu także dlate-
go, że uczył się w tej szkole dłużej, 
niż powinien. Zamiast 9 lat, spędził 
w gimnazjum 12 lat.

– Trzykrotnie nie zdał do następ-
nej klasy, ale jego kłopoty w nauce 
wynikały z problemów finansowych 
rodziny, które odbiły się także na 
późniejszej twórczości Żeromskiego – 
wyjaśnia Paulina Bies. Przyszły pisarz 
pochodził ze szlacheckiej rodziny, ale 
nie posiadała ona wielkiego majątku. 
A Wincent Żeromski, ojciec Stefana, 
choć miał dobroduszny charakter, nie 
był specjalnie zaradny finansowo.

Mały Stefan najpierw trafił do Psar, 
gdzie przygotowywał się w szkole ele-
mentarnej, a potem z matką znalazł 
się w Kielcach, rozpoczynając naukę 
w gimnazjum. – Stefan w finansowo 
trudnych dla rodziny czasach radził 
sobie udzielając korepetycji młod-
szym kolegom. Ale nie lubił tego 
i niechętnie to robił. Choć później, 
gdy porzucił szkołę weterynaryjną 
w Warszawie, znów zajął się pracą 
guwernera – wskazuje Paulina Bies.

Belka z 1753 roku
Muzeum Żeromskiego w  Kielcach 
to właściwie dwa pomieszczenia na 
pierwszym piętrze ogromnego budyn-
ku. Wchodząc tu dotykamy historii już 
od przekroczenia progu drzwi. Pierw-
sza sala jest miejscem poświęconym 
pochodzeniu Żeromskiego i  jego 

rodzinny. Znajdujemy tu pamiątki 
po rodzicach – broszkę należącą do 
Józefy Żeromskiej, brzytwę angielską 
Wincentego Żeromskiego, którą prze-
kazał później Stefanowi, jest też ze-
garek kieszonkowy należący do ojca. 

– Tu poznajemy historię rodziny, 
przeszłość Stefana Żeromskiego 
związaną z Ciekotami, z jego rodzi-
cami i siostrami, o których rzadko 
się mówi. Staramy się opowiedzieć 
też tę historię przez pryzmat powsta-
nia styczniowego, bo dla Stefana ten 
temat był ważny – dodaje Bies, wska-
zując na eksponaty nawiązujące do 
styczniowego zrywu. 

Uwagę przykuwa aranżacja salo-
niku szlacheckiego – meble z epoki 
odwzorowują, jak mogło wyglądać 
pomieszczenie Żeromskich. Naj-
ważniejszym zabytkiem w tej części 
wystawy jest zawieszona pod sufi-
tem drewniana, długa belka pocho-
dząca z dworku Żeromskich w Cie-
kotach, który spłonął w 1900 roku. 
Zachowana w dobrym stanie, z ła-
cińskimi inskrypcjami dotyczącymi 
roku (Anno Domini 1753) znajduje 

się w Kielcach od chwili powstania 
muzeum, czyli od 1964 roku.

Poetą to ty nie będziesz
Drugie pomieszczenie dotyczy 
w większości czasów szkolnych Że-
romskiego – przypominają o tym ta-
blica szkolna, a także ławy, zrobione 
na wzór tych, w jakich wówczas za-
siadali uczniowie. Dziś mogą w nich 
usiąść grupy szkolne i wziąć udział 
w warsztatach edukacyjnych.

– Tu można dowiedzieć się, jak 
wyglądało życie Stefana Żerom-
skiego i innych uczniów w tamtych 
czasach – przyznaje pracowniczka 
Muzeum. Dowiadujemy się o rusyfi-
kacji i zmaganiach polskiej młodzie-
ży z nią, poznajemy codzienne życie 
uczniów, widzimy mundur szkolny, 
a także szkolne wyposażenie. Przede 
wszystkim słyszymy o pierwszych 
planach pisarskich Żeromskiego.

– Żeromski chciał zostać poetą, 
ale zmienił zdanie pod wpływem 
swojego ulubionego nauczyciela 
Antoniego Gustawa Bema, który 
zasugerował mu, że jego poezja nie 
jest zbyt wysokich lotów i polecił mu 
zająć się prozą. W tym kontekście 
możemy powiedzieć, że szkoła jest 
miejscem, które kształtuje naszą 
przyszłość – zauważa Paulina Bies. 

Rozglądając się wokoło warto dłu-
żej zatrzymać oko na zawieszonych 
na ścianie ilustracjach do „Syzyfo-
wych prac”, które wykonała Monika 
Żeromska, córka pisarza. Tuż obok 
stoją drewniane ławki z regulowa-
nymi oparciami, miejscem na kała-
marz i pióro, które zostały zrobione 
na potrzeby filmu „Syzyfowe prace”, 
a po zakończeniu produkcji trafiły 
do muzeum.

Dłuższą chwilę spędzimy przed 
fragmentami rękopisów utworów 
Żeromskiego – „Wierna rzeka”, 
„Uroda życia”, Wszystko i nic”, „Sen 
o chlebie”. 

– Żeromski nigdy nie pisał na ma-
szynie, wszystko odręcznie – mówi 
nasza przeewodniczka, wskazując 
na równiutkie, jak od linijki pismo. 

I przytacza historię rękopisów, które 
przetrzymywane były w Warszawie. 
Gdy stolica została zniszczona pod-
czas II wojny światowej, rękopisy za-
ginęły, ale część udało się odnaleźć 
i wyeksponować. 

Jedyna płyta na świecie
W muzeum oglądamy także tableau 
maturzystów z 1886 roku, na którym 
znajduje się Stefan Żeromski, jest jego 
oryginalne świadectwo szkolne, ale 
największą perełkę stanowi płyta gra-
mofonowa z nagranym głosem pisa-
rza. W ramach projektu „Niepodległa” 
kieleckie muzeum postarało się o jej 
odnowienie. Płyta trafiła do Polskiego 
Radia w Warszawie. Udało się ją tak 
zremasterować, że głos Żeromskie-
go jest zrozumiały. Nagranie zostało 
zarejestrowane jesienią 1924  roku 
podczas spotkania w Hotelu Europej-
skim przy Krakowskim Przedmieściu 
w Warszawie, a Żeromski czyta na nim 
fragmenty swoich utworów – „Sno-
bizmu i postępu” oraz „Róży”.

– Nie mieliśmy stuprocentowej 
pewności, czy to jedyna taka płyta 
na świecie. Szukaliśmy w różnych 
instytucjach. Okazuje się, że nikt ta-
kiej nie ma. Oczywiście w grę wcho-
dzą jeszcze prywatni kolekcjonerzy, 
do których nie mamy dostępu. Ale 
z 99-procentową pewnością moż-
na powiedzieć, że to jedyna płyta 
na świecie, która zawiera nagranie 
głosu Stefana Żeromskiego – mówi 
pani Paulina.

Tuż obok płyty wystawiony jest 
Order Orła Białego, jaki w 2018 roku 
został przyznany pisarzowi. Ponie-
waż linia Żeromskiego wygasła, 
odznaczenie trafiło do kieleckiego 
muzeum, które zostało spadkobier-
cą pamiątek. 

Warto wiedzieć, że jeszcze niedaw-
no placówka nosiła nazwę „Muzeum 
Lat Szkolnych Stefana Żeromskiego”. 
Jednak w 2022 r. w związku z plana-
mi poszerzenia wystawy stałej doty-
czącej życia i twórczości Stefana Że-
romskiego nazwa została zmieniona 
na Muzeum Stefana Żeromskiego. 

W celu powiększenia wystawy została 
kupiona znajdująca się naprzeciwko 
zabytkowa willa z lat 80. XIX wieku, 
w której mieszkał dyrektor szkoły.

– Nie będziemy tam przenosić 
naszej działalności z tego gmachu, 
ale chcemy stworzyć tam wystawę 
poświęconą Żeromskiemu i groma-
dzącą wszystkie informacje o nim. 
Chodzi o to, żeby w Polsce powstała 
instytucja, gdzie o Żeromskim nie 
mówimy tylko fragmentarycznie, 
ale całościowo – wyjaśnia Paulina 
Bies. Uruchomienie tej placówki 
zaplanowano na 2028 rok.  

Warto wiedzieć
Muzeum Stefana Żeromskiego w Kiel-
cach znajduje się w gmachu przy ul. 
Jana Pawła II 5. Jest czynne od po-
niedziałku do piątku w godzinach od 
8.00 do 16.00, a w niedzielę od 9.00 
do 17.00 (w soboty nieczynne). Bilety 
kosztują 8 zł (normalny) i 6 zł (ulgo-
wy). Honorowana jest Karta Polaka.
Do Kielc można dojechać na przykład 
pociągiem z Cieszyna. Najszybsze 
połączenie trwa 3 godziny 54 minuty. 
Dojazd samochodem z Czeskiego Cie-
szyna zajmuje ok. 3 godzin i 10 minut.

Miejsca Żeromskiego
W Nałęczowie znajduje się muzeum 
biograficzno-literackie poświęcone 
osobie i twórczości Stefana Żerom-
skiego. Zostało otwarte 17 czerwca 
1928 r. w dawnej pracowni Stefana 
Żeromskiego. To jednoizbowy dom 
w stylu zakopiańskim. Chata została 
wybudowana za honorarium otrzy-
mane za powieść „Popioły” i była let-
nim domem pisarza. To tam została 
ukończona powieść „Dzieje grzechu”. 
W Ciekotach, gdzie Żeromski spędził 
dzieciństwo i młodość, znajduje się 
Centrum Edukacji i Kultury „Szklany 
Dom”. To odtworzony drewniany 
dworek, w jakim mieszkali Żeromscy, 
zaaranżowany i wyposażony zgodnie 
z dokumentami, „Dziennikami” i lite-
rackimi opisami Stefana Żeromskiego.

2025 
W 2025 roku przypada setna rocz-
nica śmierci Stefana Żeromskiego. 
Z tej okazji Sejm RP ustanowił rok 
2025 rokiem tego pisarza. W uzasad-
nieniu napisano, że bogatej twórczo-
ści literackiej Żeromskiego towarzy-
szyła równie intensywna wieloletnia 
działalność niepodległościowa i pa-
triotyczna oraz praca społeczna. Słu-
żył w Legionach, uczestniczył w akcji 
plebiscytowej na Warmii i Mazurach, 
był projektodawcą Akademii Literatu-
ry Polskiej, prezesem Związku Zawo-
dowego Literatów Polskich i polskie-
go oddziału PEN Clubu, a w 1918 
roku stanął na czele Rzeczypospolitej 
Zakopiańskiej.

•  Paulina Bies przy gablocie z płytą gramofonową, na której znajduje się nagranie 
głosu Żeromskiego.

•  Placówka organizuje warsztaty edukacyjne dla dzieci i młodzieży 
poświęcone pisarzowi.

•  Muzeum Żeromskiego znajduje się w budynku, gdzie pisarz uczył się przez 12 lat. 
Zdjęcia: ŁUKASZ KLIMANIEC

•  David Gilmour 
podczas paździer-
nikowego koncer-
tu w Rzymie. 
Fot. Facebook  

D. Gilmoura

•  Robert Smith 
(The Cure) wciąż 
ma wiele do 
powiedzenia 
i wyśpiewania. 
Fot. Facebook/The Cure
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RECENZJE

Jeszcze tylko jeden numer 
i otworzymy szampana 
na 400. wydanie Pop 
Artu. A wiadomo, okrągłe 
rocznice zobowiązują. 
Na razie jednak odcinek 
399., a w nim recenzja piątej 
solowej płyty legendy rocka, 
Davida Gilmoura. 

DAVID 
GILMOUR 
– Luck and 
Strange

K
ażdy nowy album 
gitarzysty kultowej 
grupy Pink Floyd od 
razu staje się wyda-
rzeniem, wiadomo 
bowiem, że David 
Gilmour nie tworzy 

muzyki na zamówienie, ale cierpliwie 
czeka z materiałem, dopieszczając go 
do perfekcji przez kilka lat. W przypad-
ku płyt studyjnych mistrza wydanych 
w  tym stuleciu każda przerwa trwała 
dokładnie dziewięć lat. Każdy z trzech 
albumów – „On an Island” (2006), „Rat-
tle That Lock” (2015), „Luck and Strange” 
(2024) – to osobna historia muzyczna, 
inny klimat i przekaz. Gilmour, który od 
wielu lat unika kontaktu ze swoim byłym 
kolegą z Pink Floyd, Rogerem Watersem, 
oskarżając go o antysemityzm i proro-
syjskie poglądy, piątą w karierze płytę 
postanowił wydać… w dniu 81. urodzin 
Watersa, przypadających dokładnie na 
6 września 2024. I myślę, że ta odrobina 
złośliwości nie przeszła w domu tego 
ostatniego bez echa, tym bardziej że to 
znów album wyjątkowo udany. 

Etap w  karierze Gilmoura po defini-
tywnym rozpadzie Pink Floyd, a mowa 
o czasach, które nastąpiły po ukazaniu 
się ostatniego w karierze zespołu albu-
mu „The Endless River” (2014) nagrane-
go w hołdzie dla zmarłego klawiszowca 

Ricka Wrighta, można nazwać beztro-
skim. Z  jednego prostego powodu: gi-
tarzysta i wokalista odciął się w dużym 
stopniu od artrockowej stylistyki swoje-
go zespołu, nastawiając się na bardziej 
kameralne, momentami nawet folkowe 
klimaty. Trochę więcej rocka zabrzmiało 
na przedostatnim wydawnictwie „Rattle 
That Lock”, ale na nowej płycie muzyka 
znów płynie spokojniej, tak jak przystało 
na 78-letniego muzyka spełnionego, który 
już nikomu nie musi niczego udowadniać. 

Gilmour otoczył się w studio najbliższy-
mi przyjaciółmi, do współpracy zaprosił 
też swoją 22-letnią córkę Romany Gilmo-
ur, którą usłyszymy w utworze „Between 
Two Points”, przeróbce z teczki grupy The 
Montgolfier Brothers. To zresztą jeden 
z  najlepszych momentów na albumie, 
przypominający trochę dokonania Ste-
vena Wilsona, skądinąd wielkiego miło-
śnika twórczości Pink Floyd. W wersji „de 
luxe” otrzymujemy jednak jeszcze jeden 
przyczynek utalentowanej córki Gilmo-
ura, „Yes, I Have Ghosts” oraz trwające 
ponad 13 minut jam session stworzone 
na kanwie tytułowego utworu. Dla zacho-
wania spójności albumu idealnym poże-
gnaniem jest jednak zamykający główną 
część płyty rozbudowany progrockowy 
temat „Scattered”, którego współautorem 

jest inny z członków rodziny Gilmourów, 
adoptowany syn Charlie Gilmour. Jeśli 
dodam, że nad warstwą tekstową albu-
mu czuwała ponownie żona Davida, Polly 
Samson, to „Luck and Strange” można 
bez dwóch zdań nazwać muzyczną Fa-
miliadą, w której zabrakło tylko Karola 
Strasburgera. 

Album rozpoczyna się od instrumen-
talnego prologu „Black Cat”. Niespełna 
minutowy wstęp przywołuje skojarzenia 
z klasycznymi albumami Pink Floyd, które 
również rozpoczynały się często od deli-
katnych uderzeń wiatru i gitary w tle. Na 
tytułowy „Luck and Strange” nie trzeba 
długo czekać, dostajemy go na talerzu od 
razu po wyciszeniu prologu. I  smakuje 
wyśmienicie, bo to Gilmour w najlepszym 
wydaniu – świetnie radzący sobie zarówno 
w zapętlonych gitarowych aranżacjach, 
jak też subtelniejszych warstwach. Podob-
ne wrażenie towarzyszy też ukrytej pod 
numerem 4 kompozycji „A Single Spark”, 
znów z czarującą gitarą i charakterystycz-
nym, wyciszonym stylem śpiewania Gil-
moura. Po krótkim, 46-sekundowym 
instrumentalnym temacie „Vita Brevis”, 
którego wyznacznikiem jest minimalizm, 
pora na wspomniany wyżej duet z córką. 
„Between Two Points” nie jest jednak 
zwykłym duetem muzycznym, to praw-

dziwe przenikanie się głosów w kameral-
nej uczcie precyzyjnie naszkicowanych 
dźwięków gitary akustycznej i fortepianu. 
Jeśli istnieje miłość od pierwszego prze-
słuchania, to w ostatnich latach na mojej 
liście osobistej w kategorii duetów znaj-
dują się tylko dwa takie utwory: właśnie 
„Between Two Points” oraz duet Stevena 
Wilsona z Ninet Tayeb, piękny temat „Pa-
riah” (album „To The Bone”, 2017). 

Najwięcej klimatów Pink Floyd zła-
piemy w finale albumu. „Sings”, jeden 
z najbardziej poetyckich utworów na 
płycie, klimatem przypomina stare 
albumy grupy z lat 70. W finale płyty 
epicka namiętność przeplata się z blu-
esem, siedmiominutowy „Scattered” to 
prawdziwe arcydzieło. W tej kompozycji 
jest wszystko, czego fani oczekują od Gil-
moura, a mistrz doskonale zdaje sobie 
z tego sprawę. W formie podziękowania 
otrzymujemy kolejną w karierze artysty 
piękną solówkę gitarową, zagraną z blu-
esową namiętnością i floydowską psy-
chodelią. Jeśli Roger Waters dotarł dziw-
nym trafem aż na sam koniec płyty, to 
zmierzył się z brutalną rzeczywistością 
opisaną w skrócie tak, że „jedni rozdają 
muzyczną radość, a inni szowinistyczne 
dyrdymały”. Radość w tym wypadku na-
zywa się „Luck and Strange”.   

Powrót The Cure
1 listopada ukaże się długo wyczekiwany 
nowy album studyjny brytyjskiej grupy 
The Cure. To będzie pierwsze wydawnic-
two kultowego zespołu od 16 lat. Następ-
cę płyty „4:13 Dream” (2008) promuje od 
kilku dni singiel „Alone”, utwór ten bę-
dzie zarazem otwierał najnowszy album 
zatytułowany „Songs Of A Lost World”. 
– Ten utwór w pewnym sensie odblo-
kował płytę. Kiedy tylko go nagraliśmy, 
wiedziałem, że to utwór otwierający i po-
czułem, że nowy album nabiera kształ-
tów. Przez pewien czas zmagałem się ze 
znalezieniem odpowiedniego wersu, 
który pasowałby jako otwierający pierw-
szą piosenkę, pracując nad prostą kon-
cepcją bycia samemu. Z tyłu głowy za-
wsze miałem to natarczywe przeczucie, 
że już wiem, jaki on powinien brzmieć… 
Kiedy tylko skończyliśmy nagrywanie, 
przypomniałem sobie wiersz „Dregs” 
angielskiego poety Ernesta Dowsona… 
I to był moment, w którym zrozumiałem, 

że ta piosenka, jak i cały album, stały się 
rzeczywistością – stwierdził lider zespo-
łu, wokalista Robert Smith. Czekamy na 
całą płytę!

Mniej znaczy więcej
Jeszcze dwa albumy i… emerytura. Tak 
przynajmniej twierdzą członkowie gru-
py Coldplay. A dokładnie w ich imieniu 
w ten sposób „straszy” fanów lider bry-
tyjskiej grupy, Chris Martin. – Nagramy 
12 albumów studyjnych i tyle. Obiecuję to, 
ponieważ mniej znaczy więcej, a dla nie-
których naszych krytyków nawet mniej 
znaczyłoby jeszcze więcej. Naprawdę 
ważne jest, abyśmy mieli ten limit – za-
znaczył Martin w rozmowie z dziennika-
rzem stacji Apple Music 1. Coldplay jesz-
cze w tym roku zameldują się z dziesiątą 
w karierze płytą studyjną zatytułowaną 
„Moon Music”. Następca „Music of the 
Spheres” (2021) ma być ponownie utrzy-
many w klimatach pop-rocka, w których 
Coldplay czują się jak ryba w wodzie.  
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Zespół muzyczny Arzia 
– za udany powrót na scenę muzyczną i twórczość muzyki rockowej w języku polskim

W świecie muzyki rockowej można 
wyodrębnić trzy rodzaje powro-

tów z błogiego stanu bezczynności do 
aktywnej działalności – duże, małe i 
niepotrzebne. W przypadku formacji 
The Rolling Stones i Arzia można bez 
dwóch zdań napisać, że to powroty 
z kategorii dużych. Fanów rocka z Za-
olzia oczywiście najbardziej ucieszył 
w ostatnich miesiącach powrót gru-
py Arzia, reaktywowanej po latach 
przez przyjaciół z  boiska – Daniela 
Adámka (gitara), Romana Grycza 
(gitara basowa), Marka Grycza (per-
kusja) – którzy zaprosili do podróży 
po rockowej galaktyce dwóch nowych 
kolegów: Jacka Rybickiego (śpiew) i 
Tomasza Ryłkę (instr. klawiszowe). 
Zanim grupa skompletuje materiał 
na nowy album studyjny, w mediach 
społecznościowych oraz serwisach 
streamingowych można już teraz za-

poznać się z jej najnowszym dziełem, 
utworem „Wybieram miłość”. Autor 
muzyki do tego utworu, klawiszo-
wiec Tomasz Ryłko, przyznał, że był 
zaskoczony nominacją do nagrody 
Kongresu Polaków. – Miło jest zostać 
zauważonym. Bardzo się cieszymy, że 
możemy promować zaolziańską mu-
zykę rockową, i że jej akcent zabrzmi 
też na tegorocznej gali Tacy Jesteśmy 
– stwierdził. Trzeba podkreślić, że 
Arzia w tym roku nie zwalnia tempa. 
Świetny występ muzycy dali m.in. na 
Gorolskim Święcie w Lasku Miejskim 
w Jabłonkowie. Zapytacie może, jak 
to możliwe, że na święcie folkloru za-
grała grupa rockowa? Wytłumaczenie 
jest proste, Arzia to nie tylko rock, to 
sposób na relaks dla osób spełnionych 
zawodowo i życiowo, związanych bez-
pośrednio z Zaolziem i jego urokami 
(nie tylko geografi cznymi).

– My już nie musimy nikomu ni-
czego udowadniać. Postanowiliśmy 
wrócić na scenę muzyczną i bawić się 
tym, co lubimy najbardziej. Otrzyma-
liśmy zresztą pozwolenie od naszych 
partnerek życiowych, co podwójnie 
motywuje nas do działania – przyznał 
z uśmiechem w rozmowie z „Głosem” 
Roman Grycz, basista zespołu. Na na-
sze pytanie, czy przypadkiem do po-
wrotu nie zainspirował ich zespół The 
Rolling Stones, tym bardziej że Mick 
Jagger i spółka nawet po osiemdzie-
siątce potrafi ą wymiatać na koncer-
tach, Roman Grycz odpowiedział tak: 
– Stonesi to poważna sprawa, w do-
datku są nieco starsi od nas (śmiech). 
Byliśmy zainspirowani sobą. Lubimy 
tamte stare czasy, zwłaszcza lata 80. 
w polskiej muzyce rockowej, więc w 
tej materii było łatwiej się przełamać 
i wrócić na scenę.  (jb)

I

• Od lewej: Daniel Adámek, Marek Grycz, Jacek Rybicki, Tomasz Ryłko, Roman 
Grycz. Fot. mat. prasowe grupy

S P O R T

Nina Vodák – dziewczyna 
lubiąca duże wyzwania
Lekkoatletyka to moja pasja – mówi Nina Vodák, brązowa medalistka mistrzostw RC w biegu na 800 m, 
w wywiadzie dla naszej gazety zrealizowanym w jej szkole, PSP im. St. Hadyny w Bystrzycy. 14-letnia zawodniczka 
klubu TJ TŽ Trzyniec sięgnęła po największy sukces w dotychczasowej karierze przed własną publicznością na 
stadionie na Leśnej, warto podkreślić jako jedyna medalistka trzynieckiego klubu w mocnej krajowej stawce. 

Janusz Bitt mar

Przyjmij ode mnie gratulacje za 
świetny wynik w mistrzostwach RC. 
Nie należałaś do grona faworytek 
w swojej kategorii, ale pobiegłaś 
rewelacyjnie w fi nale na 800 m. To 
efekt rzetelnych treningów, dobrego 
snu przed zawodami albo jeszcze 
czegoś innego?
– Dziękuję za te miłe słowa. Powo-
dów, dla których udało mi się stanąć 
na podium mistrzostw, było więcej. 
Kluczem do sukcesu były udane 
eliminacje, w których udowodni-
łam sama sobie, że stać mnie na 
rywalizację z najlepszymi biegacz-
kami, nawet z tymi starszymi ode 
mnie. W fi nale przegrałam właśnie 
z dziewczynami z Pragi, starszymi 
ode mnie, które w przyszłym sezo-
nie będą już rywalizowały w innej 
kategorii. 

A więc jest szansa, że za rok zdobę-
dziesz złoto na 800 m? Nastawiasz 
się na taki scenariusz?
– Wszystko może się zdarzyć, tym 
bardziej że chciałabym konse-
kwentnie poprawiać swój warsztat. 
Regularne treningi w trzynieckim 
klubie dają mi sporo frajdy, ale też 
poczucia przynależności do grupy 
osób, które łączy wspólna pasja. A 
lekkoatletyka to moja pasja, której 
zamierzam się poświęcać również 
w kolejnych latach. Jestem uczen-
nicą dziewiątej klasy polskiej szko-
ły w Bystrzycy, a więc w czerwcu 
przyszłego roku opuszczę mury na-
szej wspaniałej „Hadynówki” i jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z planem, 
rozpocznę naukę w gimnazjum w 
Trzyńcu. 

Rozumiem, że wybrałaś kształcenie 
w czeskim gimnazjum w Trzyńcu, 
zamiast Polskiego Gimnazjum im. 
Juliusza Słowackiego w Czeskim 
Cieszynie, z przyczyn prozaicznych, 
bo będziesz miała bliżej na treningi?
– Tak, treningi pochłaniają bardzo 
dużo czasu. Zaczynają się o godz. 
16.00 w dni powszednie, do tego 
dochodzą sportowe weekendy prze-
znaczone na starty w zawodach, 
jak również indywidualne zajęcia 
kondycyjne. Muszę to wszystko w 
odpowiedni sposób ogarniać, bo w 
klubie nie mam taryfy ulgowej, a w 
szkole też chcę podchodzić do swo-
ich obowiązków rzetelnie. 

Pamiętam, że regularnie startujesz 
w barwach bystrzyckiej podsta-
wówki w igrzyskach lekkoatletycz-
nych przeznaczonych dla polskich 
szkół na Zaolziu. Czy łatwiej jest 
walczyć o medale szkolne będąc wy-
czynową lekkoatletką?

– Na pewno jest łatwiej, ale ja 
w ten sposób tego nie traktu-
ję. Igrzyska lekkoatletyczne są 
głównie jedną wielką zabawą. I 
myślę, że wyniki nie są najważ-
niejsze. Między innymi właśnie 
takich fajnych imprez sportowych 
będzie mi brakowało po odejściu 
z podstawówki. No i oczywiście 
koleżanek i kolegów z klasy, bo 
jesteśmy fajnym, zgranym kolek-
tywem. 

Jak wyglądają lekcje wychowania 
fi zycznego w twojej szkole? Py-
tam na podstawie własnych ob-
serwacji, uważam, że w Bystrzycy 
wuefi ści świetnie podchodzą do 
swoich obowiązków pedagogicz-
nych. Z tego, co wiem, niektóre 
lekcje prowadzi u was nawet 
reprezentant RC w pięcioboju no-
woczesnym, Marek Grycz…
– Nie mam powodów do narzeka-
nia (śmiech). Lekcje prowadzą z 
nami nauczyciele Roman Cymo-
rek, dyrektor Bogdan Sikora, a 
mamy też zajęcia z Markiem Gry-
czem. Wszyscy kładą duży nacisk 
na wszechstronność, nie jest tak, 
że chłopaki grają wyłącznie w pił-
kę, a my dziewczyny w siatkówkę. 
Nauczyciele próbują urozmaicić 
nam zajęcia, żeby każdy znalazł 
coś fajnego dla siebie. Szkoła 
może się pochwalić świetnym 
zapleczem sportowym. Mamy 
krytą pływalnię, bieżnię lekko-
atletyczną, boisko ze sztuczną 
trawiastą nawierzchnią, fajną salę 
gimnastyczną. 

Właśnie, zauważyłem, że w sali gim-
nastycznej brakuje typowej deko-
racji z czasów mojej młodości, czyli 
zawieszonych na ścianie drewnia-
nych drabin… Przyznam szczerze, że 
te drabiny zawsze mnie przerażały.
– Drabiny zostały tylko w mniejszej 
sali gimnastycznej, w dużej rzeczy-
wiście ich nie ma. Ja też nie tęsknię 
za nimi (śmiech). 

Wróćmy do twojego sukcesu z 
lekkoatletycznych mistrzostw RC 
młodszych kategorii wiekowych, 
które odbyły się 21-22 września na 
stadionie w Trzyńcu. Z jakim planem 
taktycznym podchodziłaś do fi nało-
wego biegu? 
– Należę do osób, które lubią ruszać 
od razu dynamicznie do przodu 
i nie czekać na rozwój wydarzeń. 
Bieg na dystansie 800 m trzeba 
jednak odpowiednio zaplanować, w 
moim przypadku wszystko wypa-
liło. Przegrałam tylko ze starszymi 
o rok dziewczynami startującymi 
w mojej kategorii wiekowej, mogę 
więc powiedzieć, że dałam z siebie 
wszystko. Bardzo się cieszę z tego 

brązowego medalu. Trochę zabrakło 
wprawdzie do rekordu życiowego, 
który wynosi 2:17,53 (czas Niny w 
fi nale: 2:19,76 – przyp. autor), ale 
myślę, że jak na trudne warunki at-
mosferyczne panujące w tym dniu 
na stadionie czas poniżej dwóch 
minut i dwudziestu sekund też jest 
fajny. 

Adam Kszczot, były znakomity 
polski biegacz na 800 m, zdradził 
mi kiedyś, że na tym dystansie na 
ostatniej prostej już nikt nie ma sił, 
żeby przyspieszyć, wygrywa ten, kto 
potrafi  zachować prędkość maksy-
malną aż do mety. Zgadzasz się z 
tymi słowami?
– Dokładnie tak to działa. Widzowie 
na stadionie lub przed telewizorami 
mogą mieć wrażenie, że zawodnicy 
na ostatnich metrach przed metą 
jeszcze przyspieszają, ale to tylko 
złudzenie. Jak już mówiłam, naj-
ważniejsze, żeby umiejętnie rozło-
żyć siły. 

Stosujesz przed zawodami odpo-
wiednią dietę? Smażony ser i pizza 
to pozycje na twojej czarnej liście 
grzechów, czy możesz sobie na nie 
pozwolić?

– Bezpośrednio przed zawodami 
muszę się bardziej ograniczać, ale 
w normalnym tygodniu zachowu-
ję się jak typowa 14-latka (śmiech). 
Zresztą uwielbiam pizzę. 

Młodzi hokeiści marzą o karierze w 
NHL, piłkarze o występach w Lidze 
Mistrzów, a ty? Stawiam na sen o 
starcie w igrzyskach olimpijskich…
– Nie ukrywam, że igrzyska olimpij-
skie są moim marzeniem, a walka o 
medale olimpijskie to już prawdziwa 
bajka. W życiu stawiam sobie naj-
wyższe cele, udział w igrzyskach 
byłby spełnieniem moim najskryt-
szych marzeń. Teraz jednak sku-
piam się na najbliższych planach, 
kolejnym dużym wyzwaniem będą 
halowe mistrzostwa RC. Trzymajcie 
proszę kciuki. 

1:53,28
to wciąż obowiązujący rekord świata 
na dystansie 800 m kobiet, ustano-
wiony w 1983 roku na mityngu w 
Monachium przez Czeszkę Jarmilę 
Kratochvílową.

• Nina Vodák na szkolnym boisku 
w Bystrzycy. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

OFERTA

PIŁKA NOŻNA – MŚLF: Hulczyn – 
Karwina B (piątek, 18.00), Trzyniec 
– Uniczów (sob., 10.15). IV LIGA-
gr. F: Hawierzów – Polanka (niedz., 
10.15), Bogumin – Wracimów 
(niedz., 15.00). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Stonawa – 
Herzmanice (sob., 15.00), Raszko-
wice – Sl. Orłowa, Bruntal – Cz. 
Cieszyn (niedz., 15.00). IA KLASA-
gr. B: L. Piotrowice – Koprzywnica, 
Ostrawica – Olbrachcice, Sucha 
G. – Ticha, Dobrati ce – Jabłonków 
(sob., 15.00), Bystrzyca – Palko-
wice, Libhošť – Śmiłowice (niedz., 
15.00). IB KLASA-gr. C: Sedlisz-
cze – Dziećmorowice, Żuków G. 
– Luczina, Wędrynia – Gnojnik, 
Dobra – Cierlicko 2022, Oldrzycho-
wice – Nydek (sob., 15.00), Niebo-
ry – Wacławowice, I. Piotrowice 
– B. Orłowa (niedz., 15.00). MP 
KARWIŃSKIEGO: Łąki – V. Bogu-
min, Sn Hawierzów – Sj Pietwałd, 
Wierzniowice B – G. Błędowice, 
Dąbrowa – Lutynia D. (sob., 15.00), 
Sucha Górna B – G. Hawierzów 
(niedz., 14.00), Hawierzów B – B. 
Rychwałd (niedz., 17.00). MP FRY-
DEK-MISTEK: Mosty k. J. – Mili-
ków, Toszonowice – Metylowice 
(sob., 15.00), Bukowiec – Czeladna, 
Piosek – Chlebowice/St. Miasto B, 
Gródek – Nawsie, Hukwaldy – Sta-
rzicz (niedz., 15.00). 

•••
HOKEJ – TIPSPORT EKSTRALIGA: 
Ołomuniec – Trzyniec, K. Brno – 
Witkowice (piątek, 18.00), Trzyniec 
– K. Wary (niedz., 17.00). II LIGA-
gr. wschodnia: Hawierzów – Opa-
wa (sob., 17.00). 

•••
PIŁKA RĘCZNA – CHANCE EKS-
TRALIGA MĘŻCZYZN: Lowosice 
– Karwina (sob., 17.00).
  (jb)

Pechowa 
przegrana
Z podniesionym czołem, niemniej 
na tarczy wrócili z węgierskiego 
parkietu szczypiorniści mistrza RC, 
Banika Karwina. Podopieczni Mi-
chala Brůny przegrali w pierwszym 
meczu fazy grupowej Ligi Europej-
skiej z drużyną MOL Tatabánya KC 
27:28. Bramkę, która pogrążyła 
Banik, zdobyli gospodarze na jede-
naście sekund przed końcem.
W 2. kolejce Ligi Europejskiej Banik 
zmierzy się we wtorek 15 paździer-
nika u siebie z mocnym niemieckim 
zespołem SG Flensburg Handewitt . 
Początek hitowego spotkania w hali 
Banika o godz. 20.45.  

LIGA EUROPEJSKA

TATABÁNYA – 
KARWINA 28:27
Do przerwy: 16:10. Karwina: Vojtěch 
Košťálek, Mira – Blyzňuk 7, Václav 
Košťálek, Prašivka, Užek 2, Harabiš 
2, Solák 6, Skalický 5, Široký, Křístek, 
Nantl 3, Bajer 2, Franc.
 (jb)

Tacy Jesteśmy 2024
WYDARZENIE: Uroczysta gala plebiscytu Tacy Jesteśmy odbędzie się w niedzielę 10 
listopada w Ośrodku Kultury „Strzelnica” w Czeskim Cieszynie. Po raz pierwszy w wieloletniej 
historii sztandarowego projektu Kongresu Polaków w Republice Czeskiej zaplanowano ją poza 
Teatrem Cieszyńskim i po raz pierwszy w niedzielę. Początek świętowania o godz. 16.00.

Tomasz Wolff 

P
rzebudowa Teatru 
C i e s z y ń s k i e g o 
sprawiła, że orga-
nizatorzy musieli 
pomyśleć o nowym 
miejscu na galę. 
Pod uwagę brano 

różne możliwości, ale ostatecznie 
wybór padł na „Strzelnicę”. W inte-
resującym Kongres Polaków termi-
nie wolna była tylko niedziela, stąd 
taki nietypowy termin.

– Impreza na pewno będzie bar-
dziej kameralna, co nie znaczy, że 
straci na wartości. Będzie po prostu 
inna – zapewnia Marek Słowiaczek, 
który po raz kolejny będzie konfe-
ransjerem na gali. 

Stąd też zaproszenie do Czeskie-
go Cieszyna Warszawskiej Orkiestry 
Sentymentalnej, wykonującej znane 
utwory międzywojenne i nie tylko. 

Złożona z siedmiu osób formacja na 
pewno idealnie wpisze się nie tyl-
ko w klimat miejsca, ale także cza-
su – dzień po gali będziemy wszak 
świętować 106. rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległości. Orkie-
stra zadebiutowała w 2015 roku, a 
widzowie na własnej skórze będą 
mogli się przekonać, na ile praw-
dziwe są słowa, które można zna-
leźć na jej stronie internetowej: „To, 
co najlepsze z dawnej sceny, radia i 
srebrnego ekranu, dzięki Orkiestrze 
dziś zyskuje drugie życie w najlep-
szym stylu! W Warszawskiej Orkie-
strze Sentymentalnej duch dawnej 
Warszawy z optymizmem patrzy w 
przyszłość – pamięta o retro uroku 
i szyku, a zarazem świetnie czuje się 
w XXI wieku!”.

Tradycyjnie już w ramach plebi-
scytu Tacy Jesteśmy zostaną wrę-
czone  dwie nagrody – Publiczności 
oraz „Złoty Jestem”. Laureat głoso-
wania publiczności otrzyma czek na 

20 tysięcy koron, zwycięzca wskaza-
ny przez kapitułę złożoną z człon-
ków Rady Kongresu może liczyć na 
25 tysięcy. Wraz z dzisiejszym „Gło-
sem” rozpoczyna się publiczne gło-

sowanie, które potrwa do niedzieli 
27 października. Chcąc ułatwić 
Czytelnikom wybór, na kolejnych 
stronach prezentujemy dziesiątkę 
nominowanych.

– Zasady głosowania pozostają 
bez zmian. Głos można oddać na 
oryginalnym kuponie z „Głosu” lub 
wysyłając SMS-a pod numer 736 212 
634. Należy wpisać imię i nazwisko 
lub zespół, na który głosujemy, oraz 
imię, nazwisko i telefon głosującego 
– wyjaśnia Aneta Roszka z Kancela-
rii Kongresu Polaków w Republice 
Czeskiej. Kupony można przynosić 
osobiście do siedziby KP albo wysy-
łać je na adres: Kancelaria Kongresu 
Polaków w RC, ul. Grabińska 458/33, 
737 01 Czeski Cieszyn.

Na uroczystą galę Tacy Jesteśmy 
2024 wejdzie znacznie mniej osób, 
niż w Teatrze Cieszyńskim. – Dyspo-
nujemy dwustoma miejscami, pod-
czas gdy w teatrze było ich blisko 
dwa razy więcej. Dlatego trzeba się 
spieszyć z zakupem. Bilety kosztują 
300 koron – dodała Aneta Roszka. 

......................................................
Nominowany do nagrody

......................................................
Imię i nazwisko głosującego

......................................................
Telefon

KUPON

WYDANIE OKOLICZNOŚCIOWE Z OKAZJI KOLEJNEJ EDYCJI PLEBISCYTU TACY JESTEŚMY, ORGANIZOWANEGO PRZEZ KONGRES POLAKÓW W REPUBLICE CZESKIEJ

Projekt wspierają:

• Przed rokiem plebiscyt Tacy Jesteśmy 
świętował 20-lecie. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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Adam Ćmiel
– za osiągnięcia sportowe w jeździe konnej z uwzględnieniem presti żowej 
gonitwy we Wrocławiu, którą wygrał, zapewniając sobie pięćdziesiąte 
zwycięstwo w swojej karierze sportowej

Pochodzący z Piosecznej Adam Ćmiel w po-
łowie sierpnia wygrał prestiżową gonitwę 

we Wrocławiu. W siodle Boheme trenowanej 
przez Patryka Wróblewskiego sięgnął po 50. 
zwycięstwo w karierze, zapewniające mu ty-

tuł dżokeja. Wcześniej był „tylko” jeźdźcem 
wyścigowym, ale teraz należy już do grona 
elity. Zawody we Wrocławiu nie są jedynym 
prestiżowym przystankiem w jego tegorocz-
nym rozkładzie jazdy. Niewykluczone, że 13 

października Adama Ćmiela zobaczymy w 
jednym z najbardziej prestiżowych wyścigów 
konnych na świecie, Wielkiej Pardubickiej.

– Gonitwa w Pardubicach to prawdziwe 
święto dla wszystkich miłośników tego sportu 
– podkreślił w rozmowie z naszą gazetą Ćmiel. 
– Dla Polaków w Republice Czeskiej prawdzi-
wym świętem jest z kolei coroczna gala Tacy 
Jesteśmy Kongresu Polaków. To dla mnie duża 
nobilitacja, że znalazłem się w gronie wyróż-
nionych osób – zaznaczył.

Dżokej z Piosecznej zasmakował Wielkiej 
Pardubickiej już w poprzednich latach, a 
starty okupione były jak zawsze żmudnymi 
treningami. W zeszłym roku powiało zaś 
thrillerem, bo na najtrudniejszej przeszko-
dzie – legendarnym Taxisie – nie obyło się bez 
dramatu. – Niestety ziścił się najgorszy sce-
nariusz, jeden z koni nie przeżył tej gonitwy. 
Właśnie ten, który zawinił cały „karambol” 

na Taxisie, Stuke – dosiadany przez francu-
skiego dżokeja – mówił wtedy na gorąco „Gło-
sowi” Adam Ćmiel, który z powodu kraksy z 
udziałem kilku koni nie ukończył w 2023 roku 
głównej gonitwy w Pardubicach, podobnie 
jak dziesięciu innych dżokejów w głównym 
wyścigu. Podczas ostatniej wizyty w naszej 
redakcji Ćmiel odniósł się również do „hejtu” 
pod adresem wyścigów konnych, szerzonych 
przez różnej maści aktywistów ekologicznych 
i obrońców praw zwierząt. – Zawsze, kiedy je-
stem konfrontowany z krytyką ze strony osób 
zarzucających nam nieludzkie traktowanie 
koni podczas wyścigów, odpowiadam, że to 
niedokładne postrzeganie rzeczywistości. 
Nikt nie znęca się nad końmi, nikt ich nie bije 
ani nie maltretuje. Troszczymy się o nie jak o 
własne dzieci, włącznie z wyżywieniem, któ-
re jest na najwyższym poziomie – zapewniał 
Ćmiel.  (jb)

Scena Lalek »Bajka« 
Teatru Cieszyńskiego 
– za pielęgnowanie tradycji teatru lalek i trwającą od 75 lat promocję 
języka polskiego

Scena Lalek Teatru Cieszyńskiego „Bajka” 
została złożona w 1948 roku. Pierwotnie 

działała jako Teatr Lalek Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego w RC. W latach 90. 
XX wieku wobec kłopotów fi nansowych teatr 
został przyłączony do Teatru Cieszyńskiego, a 
nazwa zespołu Teatr Lalek Bajka zmienia się na 
Scenę Lalek „Bajka”. Zespół wystawia spektakle 
nie tylko w Czeskim Cieszynie, ale także po obu 

stronach Olzy. Wyjątkowość „Bajki” polega na 
tym, że realizuje przedstawienia w dwóch wer-
sjach językowych – polskiej i czeskiej, zaspakaja 
w ten sposób potrzeby regionu, w którym działa.

– Bardzo nas cieszy, że zostaliśmy dostrzeżeni 
i nominowani – komentuje nominację w plebi-
scycie Tacy Jesteśmy Lena Pešák, kierowniczka 
literacka „Bajki”. – 75-lat jest długim okresem, 
w którym „Bajka” funkcjonuje. Warunki, w ja-

kich pracujemy zmieniają się, a mimo to ciągle 
istniejemy i stale, w nowych warunkach, posze-
rzamy swoją działalność. Pracujemy zarówno 
dla polskich dzieci, jak i dla czeskich – zaznacza.

Scenie Lalek „Bajka” udało się zaistnieć 
nie tylko na poziomie regionalnym, ale także 
ogólnokrajowym. Docenienie teatru lalek z 
Czeskiego Cieszyna sprawiło, że „Bajka” może 
pozyskiwać nowych reżyserów i scenografów, co 
pomaga tworzyć wspaniałe spektakle, które nie 
odbiegają od tego, co jest najlepsze w Republice 
Czeskiej i na świecie.

Jubileuszowy rok w związku z przebudową 
budynku Teatru Cieszyńskiego jest dla „Bajki” 
niezwykły.

– Udało nam się doprowadzić do momentu, 
który dla każdego aktora lalkowego jest wy-

jątkowym. Mianowice gramy w chapiteau (z 
francuskiego: namiot cyrkowy – red.). Mamy 
wyjątkową przestrzeń, do której możemy 
wprowadzić dzieci. Scena jest właściwie pod 
gołym niebem, a to zupełnie inne warunki, 
inne poczucie teatru, inna przygoda – przy-
znaje Lena Pešák. – Mamy wielkie szczęście 
pracować ze wspaniałymi ludźmi ze świata 
lalkowego. Mamy wspaniały zespół ludzi, któ-
rzy oddają całe serce temu, co robią. A czego 
byśmy chcieli najbardziej? Żeby ludzie zaczęli 
traktować „Bajkę” jako prestiżową scenę, na 
którą warto pójść z całą rodziną, by można 
było o czym wspólnie porozmawiać, tworzyć 
relacje, wymienić się doświadczeniem, a nie 
tylko wysyłać dzieci ze szkołą – dodaje.

 (klm)

Anna Jiravská 
– za zdobycie pierwszej nagrody w III edycji konkursu recytatorskiego „Słowem – Polska”

Anna Jiravská uczestniczy w konkur-
sach recytatorskich od początku 

szkolnej edukacji. Niespełna rok temu, w 
drugiej połowie października, jako uczen-
nica 8. klasy Szkoły Podstawowej i Przed-
szkola z Polskim Językiem Nauczania w 
Suchej Górnej odniosła spektakularny 
sukces. Została laureatką III edycji kon-
kursu recytatorskiego „Słowem – Polska”, 
którego organizatorem jest Kancelaria Pre-
zydenta RP. Już teraz wiadomo, że również 
w tegorocznej edycji zajmie medalową po-
zycję.

Konkurs „Słowem – Polska” skierowany 
jest do uczniów szkół polskich i polonij-
nych oraz ośrodków nauczania języka pol-
skiego z całego świata. Co roku startuje w 
nim ok. 700 uczestników i obejmuje cztery 
etapy eliminacji. W ub. roku Ania przeszła 
je jak burza, a nagranie wiersza Aleksandra 
Fredry pt. „Pająki” w jej wykonaniu zdoby-
ło pierwsze miejsce w kategorii dzieci w 

wieku 10-13 lat. Zaolzianka była jedyną repre-
zentantką Republiki Czeskiej w tym konkur-
sie. Wśród nagrodzonych znaleźli się ponadto 
recytatorzy z USA, Niemiec, Francji, Włoch, 
Hiszpanii, Finlandii i Kazachstanu. Nagranie 
zwycięskich „Pająków” powstało na ewange-
lickim cmentarzu w Karwinie, tam również 
została nakręcona „Pieśń o niedobrej burzy” 
Józefa Czechowicza, którą Ania wysłała na 
pierwszy etap konkursu. 

W tym roku uczennica startuje w najstarszej 
kategorii wiekowej 14-19 lat i czeka na wynik. 
– Skoro już raz mi się udało, nie mogłam nie 
spróbować po raz kolejny. Zwłaszcza że w tym 
roku przyszło mi się zmierzyć z grupą star-
szych recytatorów. Bardzo lubię recytować, 
więc kiedy tylko nadarzy się okazja, biorę 
udział w konkursach – powiedziała „Głosowi” 
górnosuszanka. W tegorocznej edycji „Słowem 
– Polska” wzięła na warsztat trzy utwory – 
„Rwanie bzu” i „Nauka” Juliana Tuwima oraz 
fragment „Balladyny” Słowackiego. – Orga-

nizatorzy konkursu ustalają co roku, wiersze 
jakich autorów należy przygotować. Zwykle 
chodzi o cztery nazwiska – dodała laureatka. 

Anna Jiravská zdobywa recytatorskie szli-
fy pod kierunkiem polonistki i dyrektorki 
górnosuskiej polskiej podstawówki w jednej 
osobie, Moniki Pláškowej. – Ania jest bardzo 
zdyscyplinowana, przyjmuje z wielką pokorą 
wszystkie uwagi. Na tym etapie, na którym 
Ania jest teraz, praca z nią jest przyjemnością 
i polega na szlifowaniu szczegółów. To, jaki 
niezwykły progres wykonała od pierwszej do 
dziewiątej klasy, jak się rozwinęła i dojrzała, to 
dla nauczyciela polonisty ogromna satysfak-
cja i powód do dumy – stwierdziła Pláškowa.

Ania jest wszechstronnie uzdolnioną osobą. 
Jest dobra nie tylko w języku polskim, ale też 
np. w matematyce, posiada talent plastyczny. 
Chociaż myśli głównie o pójściu do Polskiego 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie, zamierza 
wysłać swoje portfolio obrazków również do 
średniej szkoły artystycznej w Ostrawie.  (sch)

Chór dziecięcy »Cieszynianka« 
działający pod kierownictwem 
Marii Szymanik 
– za działalność i pielęgnację kultury polskiej oraz tradycji związanych z regionem od ponad 50 lat

Chór dziecięcy „Cieszynianka”, w którym 
śpiewają dzieci z polskich przedszkoli i 

polskiej podstawówki w Czeskim Cieszynie, 
obchodzi w tym roku wyjątkowy jubileusz: 
50-lecie istnienia. Założony został w roku 
szkolnym 1974/75 za sprawą nauczycielek z 
czterech polskich przedszkoli działających 
w mieście z Wandą Adamus-Ponczą na cze-
le. Przez długie lata w chórze występowały 

tylko przedszkolaki, obecnie w 
„Cieszyniance” śpiewają również 
uczniowie z pierwszych, drugich, 
a nawet trzecich klas polskiej pod-
stawówki.

Dyrygentką zespołu i osobą nierozerwalnie 
kojarzącą się dziś z „Cieszynianką” jest Maria 
Szymanik, która objęła tę funkcję w 1986 roku, 
rok po zdaniu matury – ukończyła Średnią 
Szkołę Pedagogiczną i zaraz po egzaminie 
dojrzałości podjęła pracę w przedszkolu, by 
po roku rozpocząć długoletnią przygodę z 
chórem dziecięcym. Przez kolejne lata do-
skonaliła swój bogaty warsztat muzyczny, 

uczestnicząc m.in. w kursach dla dyrygen-
tów w Koszalinie. Podczas wieloletniej pracy 
z małymi chórzystami „Cieszynianki” potra-
fi ła zaszczepić w dzieciach pasję do śpiewania 
już od najmłodszych lat, wyznając zasadę, że 
każdy może śpiewać i nikomu nie można tego 
zabronić. W swojej pracy stawia na typowy 
repertuar dziecięcy, bo dobrze wie, że naj-
młodsi lubią piosenki rytmiczne i wesołe. Na 
próbach nie brakuje zabaw rytmicznych, które 
aktywizują i rozwijają dzieci. Tradycją chóru 
są także polskie kolędy przygotowywane na 
koncert świąteczny. Ale nie tylko to – podczas 
majowego jubileuszowego koncertu z okazji 

50-lecia „Cieszynianki” w kinie Central w Cze-
skim Cieszynie mali chórzyści zaprezentowali 
program, który obejmował piosenki z bajko-
wych spektaklów Sceny Lalek „Bajka”, jakie 
znalazły się w wydanym przez nią śpiewniku.

Przez lata „Cieszynianka” pod okiem Marii 
Szymanik nie tylko uczy dzieci śpiewu, pielę-
gnując przy tym polską kulturę oraz związa-
ne z regionem tradycje, ale także wychowuje, 
rozwija talenty, kształtuje osobowość, uczy 
pracy w grupie, dyscypliny, pozwala oswajać 
się z presją związaną z występami, a przede 
wszystkim sprawia dzieciom wielką radość 
ze śpiewania.  (klm)

Drużyna Harcerska 
»Czarne Pantery« 
– za organizację przy współpracy z „Beskidem Śląskim” rodzinnej zabawy turystycznej 
„Przez kopce”

„Czarne Pantery” to nazwa dru-
żyny harcerskiej działającej 

w Trzyńcu od 32 lat z małą przerwą. 
Aktualnie liczy ona ok. 20 członków 
i skupia harcerzy w wieku od 11 lat. 
Na jej czele stoi drużynowa Andrea 
Szymeczek. 

Pomysł zorganizowania wspólnego 
przedsięwzięcia turystycznego PTTS 
„Beskid Śląski” oraz drużyny harcer-
skiej zrodził się w górach. Okazją do 

tego była organizowana tradycyjnie 
przez „Beskid” wycieczka sylwe-
strowa na Filipkę, na której „Czarne 
Pantery” pomagały w przygotowaniu 
ogniska. – Razem żegnaliśmy stary 
rok i witaliśmy nowy. W czasie drogi 
powrotnej doszliśmy do przekona-
nia, że fajnie byłoby zawiązać bar-
dziej trwałą współpracę. W niedzielę 
8 maja 2022 roku spotkaliśmy się na 
szczycie Jaworowego, żeby zainau-

gurować pierwszą edycję rodzinnej 
zabawy turystycznej „Przez kopce” – 
wspomina Andrea Szymeczek.

Obecnie impreza ta, polegająca 
na zdobyciu dziesięciu wyznaczo-
nych szczytów beskidzkich i udo-
kumentowaniu tego faktu zdjęcia-
mi, ma już swoją trzecią edycję. Jej 
fi nał odbędzie się 24 listopada w 
Mostach koło Jabłonkowa. – Nie 
ma między nami a „Beskidem” ści-
słego podziału ról. Robimy to, co 
potrafi my najlepiej. Organizujemy 
ognisko na Jaworowym, gdzie roz-
poczyna się każda kolejna edycja 
„Przez kopce”, w trakcie roku czu-
wamy nad bezkolizyjnym funkcjo-

nowaniem systemu przyjmowania 
zdjęć z poszczególnych szczytów i 
odpowiedniego przyporządkowania 
ich do uczestników zabawy, przy-
gotowujemy warsztaty na fi nałowej 
imprezie – wymienia drużynowa 
„Czarnych Panter”. 

W akcji „Przez kopce” co roku bie-
rze udział ok. 150 osób: od przed-
szkola do 25 lat. Wśród nich nie 
brakuje trzynieckich harcerzy i ich 
rodzeństwa. – Na Jaworowy idzie-
my wspólnie, a potem tworzymy 
mniejsze grupki rodzinne, które w 
zależności od swoich możliwości 
czasowych zdobywają razem kolej-
ne szczyty. Ale są też tacy ambitni, 

którzy zaliczają wszystkich dziesięć 
„kopców” za jednym zamachem – 
zaznacza nasza rozmówczyni. 

Współpracę z „Beskidem Śląskim” 
przy organizacji tej fascynującej 
górskiej zabawy ocenia bardzo po-
zytywnie. Jej zdaniem, gra z moż-
liwością zdobycia nagród jest dla 
dzieci i młodzieży dużą motywacją. 
– To jest dokładnie tak, jak w naszej 
piosence „Porzuć komputer i chodź 
w góry”, którą śpiewamy na melodię 
popularnej „Krajki”. To pretekst do 
tego, żeby rodziny wspólnie spędza-
ły czas, a to, że dzieje się to w górach, 
na łonie przyrody, jest tego dodatko-
wym atutem – konkluduje.  (sch)

• Na „Czarne Pantery” zawsze można liczyć. Fot. BEATA SCHÖNWALD

II III

MK PZKO w Karwinie 
– za pielęgnowanie polskiej tradycji balowej przez organizowanie tradycyjnych 
Balów Polskich w Karwinie

Karwińskie koła PZKO organi-
zują Bale Polskie od 2013 roku. 

Ten pierwszy miał w swojej nazwie 
przymiotnik Reprezentacyjny i był 
kontynuacją zorganizowanego rok 
wcześniej ogólnozwiązkowego Re-

prezentacyjnego Balu Polskiego w 
Trzyńcu. Odbył się z wielką pom-
pą w Domu Przyjaźni w Karwinie-
-Frysztacie i był połączony z odsło-
nięciem tablicy upamiętniającej to, 
że jego założycielami i fundatorami 

były miejscowe polskie organizacje. 
W wydarzeniu tym wzięli udział 
konsul RP w Ostrawie Anna Ol-
szewska i prezydent Karwiny Tomáš 
Hanzel. 

W 2014 roku, kiedy znów przyszła 
kolej na Trzyniec, bal został odwoła-
ny ze względu na małe zaintereso-
wanie. Wtedy karwiniacy zakasali 
rękawy i zorganizowali swój drugi 
Bal Polski. W tym roku odbyła się 
jego jubileuszowa, dziesiąta odsło-
na. Dwie edycje – w 2021 i 2022 roku 
– przekreślił koronawirus.

Bal Polski w Karwinie jest od 
początku wspólnym dziełem miej-
scowych kół PZKO w Darkowie, 
Frysztacie, Nowym Mieście, Raju i 
Starym Mieście. Głównym organi-
zatorem jest Roman Szarowski, wi-
ceprezes frysztackiego koła PZKO, 

gospodarzem zaś prezes MK PZKO w 
Darkowie Piotr Sztuła. – Każde koło 
włącza się aktywnie w przygotowa-
nie tej imprezy. Frysztat, Raj i Nowe 
Miasto organizują bary, z kolei Stare 
Miasto i Darków zapewniają ciast-
ka i dyżurują przy wejściu – mówi 
Szarowski. 

– Pomysł Balu Polskiego wyszedł 
z naszego koła we Frysztacie i był 
pomysłem większej grupy ludzi – 
Leszka Kocha, Janusza Wałoszka, 
Bogdana Zemene, Marka Matu-
szyńskiego i moim. Dawniej każde 
koło organizowało bale, chcieliśmy 
więc wrócić do tej tradycji, którą 
dalej pielęgnujemy. Organizując Bal 
Polski, chcieliśmy podkreślić, że w 
Karwinie mieszkają Polacy, którzy 
potrafi ą zrobić wspaniały bal – do-
daje wiceprezes frysztackiego koła. 

Dowodem na to, że rzeczywiście tak 
się dzieje, jest pełna sala gości oraz 
bogaty program. 

Organizatorzy dbają o to, żeby ich 
bal odbywający się co roku w Domu 
Przyjaźni był polskim nie tylko z 
nazwy, ale posiadał prawdziwego 
polskiego ducha.

– Rozpoczynamy od tradycyjnego 
poloneza, konferansjer prowadzi bal 
po polsku, tak ustalamy repertuar z 
kapelą, żeby nie brakowało polskich 
przebojów. Jako wykonawców pro-
gramu artystycznego zapraszamy 
polskie zespoły taneczne, głównie z 
Zaolzia. Natomiast na tegorocznym, 
10. Balu Polskim taką wisienką na 
torcie był występ Zespołu Pieśni i 
Tańca „Śląsk” im. Stanisława Hady-
ny z Koszęcina – zaznacza Roman 
Szarowski. (sch)

• W tym roku odbyła się jubileuszowa dziesiąta edycja Balu Polskiego w Karwi-
nie. Fot. DANUTA CHLUP

• Adam Ćmiel podczas ubiegłorocznej 
Wielkiej Pardubickiej. Fot. ZENON KISZA

• Czeskocieszyński chór w maju świętował 50. urodziny. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD

• Anna Jiravská ponownie znalazła się w fi nale 
konkursu „Słowem – Polska”. Fot. BEATA SCHÖNWALD

• Jedna z propozycji „Bajki”, „Jaś i Małgosia”. 
Fot. KARIN DZIADEK
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Przypadek Cycerona

Kiedy dzisiaj słyszymy – „o 
czasy, o obyczaje”, albo „o 
tempora, o mores”, to warto 
wiedzieć, że ktoś odwołuje 

się, świadomie czy nie, do Cycerona. 
Ale po kolei…

I
Marek Tulliusz Cyceron to najwybit-
niejszy prawnik Rzymu, kiedy „wiecz-
ne miasto” było jeszcze republiką. To 
ostatnie zastrzeżenie jest – nieco pa-
radoksalnie – jednocześnie i istotne, 
i jakoś oczywiste. Bo kiedy dokonała 
się Rewolucja Rzymska, czyli na gru-
zach republiki pojawił się pierwszy 
cezar – Oktawian August (Ronald 
Syme, „Rewolucja rzymska”, przeł. 
Anna M. Baziór, Poznań 2009), to o 
wielkich prawnikach w Rzymie jakoś 
ucichło. Ci lepsi mogli odznaczyć się 
swoim sprytem w kierowanych do 
sądów sprawach prywatnych. Ale co 
do spraw naprawdę decydujących o 
losach państwa... No cóż, co cesarz 
powiedział – stawało się prawem – 
ot, co. Cyceron o miano najlepszego 
prawnika w Rzymie długo się starał, 
zdobył je dopiero wygrywając proces, 
w którym przegrał Gajusz Werres. 
Ten ostatni, jako namiestnik Sycy-
lii, wsławił się licznymi grabieżami, 
wymuszaniem łapówek itd. Jak prze-
konywał w wytoczonym mu procesie 
Cyceron: „podjąwszy się w tej sprawie 
obrony Sycylijczyków, bronię zarazem 
sprawy ludu rzymskiego. Zamiarem 
moim jest nie tylko pokonać jednego 
przestępcę, czego sobie życzą Sycylij-

czycy, ale usunąć i zlikwidować wszel-
kie przekupstwo, czego już od dawna 
domaga się głośno lud rzymski”. Ta 
krótka mowa Cycerona skutkowała 
tym, że Werres, nie czekając nawet 
na wyrok, musiał, oddawszy zresztą 
ledwie skromną cześć sycylijskich 
łupów, udać się na wygnanie. O tym 
fragmencie losów Werresa wiedzą czy-
telnicy/czytelniczki chociażby powie-
ści Roberta Harrisa „Cyceron”. Co do 
dalszych losów Werresa… W roku 43 
p.n.e. podczas proskrypcji Markowi 
Antoniuszowi (znanemu bardziej z 
romansu z Kleopatrą), tak spodobały 
się skradzione Sycylijczykom przez 
Werresa dzieła sztuki, że postanowił 
zgładzić ex-namiestnika. Taka staro-
żytna wersja hasła bolszewickiej re-
wolucji „grab nagrabione”.
Prawdziwym jednak tytułem do histo-
rycznej (i prawniczej) chwały Cycero-
na był proces wytoczony Lucjuszowi 
Sergiuszowi Katylinie. Jego mowy, 
tzw. „katylinarki”, czyli mowy przeciw 
Katylinie, to przez wieki wzory sku-
tecznego prawniczego oratorstwa – 
przynajmniej tamtych czasów. Ale nie 
sława „katylinarek” w dziejach prawa 
na Zachodzie miała zadecydować o 
dalszych życiowych losach Cycerona. 
Dramat ten ma kilka aktów. 

II
Otóż kiedy awanturnikowi Katylinie 
nie udało się zdobyć władzy w sposób 
legalny – postawił na spisek. Urażony 
(i, jak pewnie sądził – wydziedziczony 
z należnych jego rodowi i jemu osobi-

ście przywilejów – chciał spalić Rzym 
(przed Neronem...) i – przy okazji – 
pozbyć się politycznych przeciwni-
ków. Radykalnie – przez morderstwa. 
Zbrodnicze sprzysiężenie Katyliny 
odkryto. I Cyceron, jako urzędujący 
konsul musiał reagować. A nie było 
to łatwe – przynajmniej od strony 
prawnej. Bowiem nawet w przeddzień 
ujawnionej próby zamachu stanu – je-
śli nie posiadło się niezbitych dowo-
dów winy – uwięzienie arystokraty 
nie wchodziło w grę. By temu zara-
dzić Cyceron odwołał się do senatu. 
I właśnie przed senatem zaatakował 
Katylinę po raz pierwszy: swoją bo-
daj najsłynniejszą mową – pierwszą 
„katylinarką”. Senatorowie gremialnie 
poparli oskarżenia Cycerona. W tak 
niekorzystnej dla siebie sytuacji Katy-
lina, dalej utrzymując, że jest niewin-
ny, postanowił jednak uciec z Rzymu. 
Mimo to sprawa daleka była od fi nału. 
Cyceron na Zgromadzeniu Ludowym 
zaatakował wspólników Katyliny, ci 
wszak pozostali w mieście i dalej sta-
nowili realne zagrożenie dla porządku 
społecznego. Był przekonujący. Sena-
torzy z pełnym poparciem zwykłych 
mieszkańców Rzymu wydali uchwałę 
uznającą Katylinę i jego kompanów za 
wrogów publicznych. 

III
Kiedy wreszcie uzyskano przekony-
wujące dowody winy pozostających 
w „wiecznym mieście” stronników Ka-
tyliny, ich los wydał się przesądzony. 
Jednak wobec fali aresztowań wyle-

gły na forum tłum zażądał wyjaśnień. 
Niesiony falą oratorskich powodzeń 
Cyceron postawił wszystko na jedną 
kartę: „Gdyby cały impet wewnętrz-
nych wrogów, od was odwrócony, 
przeciw mnie jednemu miał się zwró-
cić, waszą rzeczą, Rzymianie, będzie 
zastanowić się nad tym, jakiego losu 
w przyszłości oczekiwać mogą ludzie, 
którzy broniąc waszej całości, narazili 
się na nienawiść i wszelkie niebezpie-
czeństwa”.

IV
Nazwiska spiskowców były znane 
– większość senatorów obstawała 
za karą śmierci. Oprócz... Oprócz 
Juliusza Cezara i jego stronników. 
Przy czym – co istotne – rola Cezara 
w spisku Katylina pozostawała dość 
dwuznaczna. Ale uznano, że nie ma 
co przesadzać z oskarżeniami wobec 
oskarżonych spiskowców czy choćby 
tylko ich potencjalnych sojuszników. 
Zwłaszcza że kolejna „katylinarka” 
Cycerona sprawiła, że senatorowie 
uchwalili dla spiskowców karę śmier-
ci. Konsul Cyceron nakazał wykona-
nie kary, co też się stało. W wojnie 
domowej – zbieranina Katyliny po-
niosła klęskę, a sam warchoł zginął 
w bitwie pod Pistorią (62 rok p.n.e.). To 
były czasy, kiedy rozentuzjazmowane 
tłumy Rzymian wiwatowały na cześć 
Cycerona. Był zbawcą ojczyzny. 

V
Niby zatem „happy end”. A przecież... 
„Sic transit gloria mundi”. Przemija 

chwała tego świata – o czym miał się 
boleśnie przekonać Cyceron. Bo Ce-
zar nie zadowolił się tym, że uniknął 
represji. Znalazł się prawny kruczek. 
Oto, w nadzwyczajnych okoliczno-
ściach, spiskowcy Katyliny nie mieli 
sądowego procesu. Skazano ich szyb-
ko, bo zagrożony był Rzym. Ale kilka 
lat później okoliczności się zmieniły. 
Wojska Juliusza Cezara stacjonowały 
pod Rzymem. I wtedy trybun ludowy 
Publiusz Klodiusz Pulcher przedsta-
wił projekt uchwały, zgodnie z którym 
za skazanie obywatela rzymskiego bez 
wyroku sądowego groziło wygnanie. 
Senat projekt odrzucił. Ale na zwo-
łanym poza miastem nielegalnym 
Zgromadzeniu Ludowym Juliusz Ce-
zar przekonał urzędujących wówczas 
konsulów do zatwierdzenia uchwały 
bez zgody senatu. To, że następnego 
dnia senatorzy na znak protestu ubrali 
się w czarne togi, miało znaczenie tyl-
ko symboliczne.

VI
Cyceron opuścił Rzym jeszcze zanim 
nowe prawo weszło w życie. Jego prze-
ciwnikom to nie wystarczyło. Zburzo-
no jego dom na Palatynie, willę pod 
Formiami i willę w Tuskulum. Jego 
córka i syn nie doświadczyli biedy, 
tylko dlatego, że żona Cycerona, Te-
rencja, miała własny majątek. Czy 
wielkim pocieszeniem dla Wielkiego 
Prawnika było to, że tak naprawdę 
specjalnie skierowana przeciw niemu 
ustawa była nielegalna?  

Barbara i Marian Weiserowie 
– za pielęgnowanie i promocję kultury regionalnej, za dbałość o autentyczność strojów śląskich 
oraz organizację przedsięwzięcia folklorystycznego „Fedrowani z folklorym”

Małżeństwo z  Suchej 
Górnej rozpoczęło w 

młodości swoją przygodę 
z folklorem w PZKO-wskim 
Zespole Pieśni i Tańca „Su-
szanie”. Tam też pani Bar-
bara po raz pierwszy uszyła 
część stroju regionalnego. 

– Pierwszy kabotek uszy-
łam dla siebie, kiedy mia-
łam osiemnaście lat – wspo-
mina. 

Obecnie szyje i restauru-
je cieszyńskie stroje, choć z 
zawodu nie jest krawcową, 
lecz księgową. Uszyła ka-
botki i fartuchy dla wszyst-
kich tancerek „Suszan” na 
55-lecie zespołu. Od począt-
ku istnienia „Chórku” ubie-
ra śpiewaczki, szyje także 

stroje dla dzieci z „Chóreczku” i „Zespoliku”. 
Za najbardziej odpowiedzialne, a zarazem 
prestiżowe zadanie w swoim dorobku uważa 
szycie sukni dla panny młodej, która wycho-
dziła za mąż w stroju cieszyńskim. 

Barbara i Marian Weiserowie od początku 
prowadzą „Chórek”, powstały w 2003 roku, 
a próby odbywają się w ich domu. Pan Ma-
rian zajmuje się sprawami organizacyjnymi, 
jego żona troszczy się, prócz strojów, m.in. 
o dobór repertuaru, wyszukiwanie starych 
„pieśniczek”. 

Do ciekawych dokonań Weiserów należy 
nawiązanie współpracy z fabryką tekstylną 
Hedva Český Brokát. To dzięki ich inicjatywie 
fabryka z Rýmařova zaprojektowała i zaczęła 
produkować całą serię staro-nowych mate-
riałów i wzorów, które dawniej stosowano 
do szycia strojów cieszyńskich, oraz repliki 
dawnych chust. Skorzystały na tym różne 
zespoły regionalne. Następnymi działania-

mi na polu dbałości o autentyczność strojów 
było nawiązanie współpracy z prywatnym 
muzeum „Ostrov lidových krojů” oraz udział 
w projekcie fotografi cznym, którego efektem 
są artystyczne fotografi e Václava Šilhy osób 
w strojach cieszyńskich, wystawione obecnie 
w Urzędzie Gminy w Suchej Górnej i opu-
blikowane w gminnym kalendarzu. Dzięki 
współpracy z etnografk ą Małgorzatą Kiereś 
zorganizowano warsztaty czepienia pt. „Naj-
piekniejszo pod czepcym”. 

W 2006 roku Marian Weiser wraz z Jánem 
Mračną zorganizowali pierwsze „Fedrowani 
z folklorym”. Jednym z owoców są Warsztaty 
Taneczne na Ludowo „We wspólnym rytmie”, 
których druga edycja odbędzie się w Suchej 
Górnej 9 listopada. 

– Staramy się organizować wydarzenia nie 
tylko dla siebie, ale takie, z których może ko-
rzystać cały region – przekonują Weiserowie. 

 (dc) 

Roman Wróbel 
– za wybitne osiągnięcia w kulturystyce naturalnej na światowym poziomie z uwzględnieniem zdobycia 
tytułu mistrza Europy 2024 

Roman Wróbel, 
na co dzień 

wójt Bystrzycy, 
znany jest w re-
gionie ze swojego 
zamiłowania do 
sportu. Jednak w 
czerwcu tego roku 
kolejny raz zadzi-
wił wszystkich, 
zdobywając pod-
czas mistrzostw 
Europy ICN w 
kulturystyce na-
turalnej we wło-
skim Rimini złoty 
medal w kategorii 
wiekowej powyżej 
60 lat i srebro w 
fi tness sylwetko-
wym w kategorii 

50+. Spośród wielu medali, jakie 
uzbierał w swojej karierze, właśnie 
ten tegoroczny sukces ceni sobie 
szczególnie. 

– To był totalny czterodniowy 
cyrk dziesiątek tysięcy aktywnych 
wyznawców ruchu i krzewienia 
tężyzny fi zycznej w niesamowitej 
wprost atmosferze – powiedział o 
zawodach w Rimini.

Roman Wróbel przygodę z kul-
turystyką rozpoczął – jak sam 
wspomina – dokładnie 28 kwiet-
nia 1977 roku. Tego dnia zapukał 
do drzwi jedynej ofi cjalnej siłow-
ni klubu sportowego TJ TŽ Trzy-
niec (dzisiejsza hala STARS), zdał 
egzamin, został przyjęty i… tak 
rozpoczęła się jego kulturystycz-
na historia. Pytany o to, czym jest 
dla niego uprawianie kulturystyki 

naturalnej, przyznał, że to pasja 
do potęgi, a w dodatku obowiązek 
bycia ambasadorem w temacie 
krzewienia fi lozofi i sportów, które 
są najlepszym antidotum na pato-
logie współczesnego świata.

– Dla mnie to ogromny dar, że 
mogę uprawiać sport wyczyno-
wy w zaawansowanym wieku i ze 
sztuczną częścią segmentu kręgo-
słupa – mówił na łamach „Głosu” 
po zawodach w 2023 roku, kiedy 
bronił tytułu w fi tness sylwetko-
wym w starciu z zawodnikami o 
10 lat młodszymi i zdobył srebr-
ny medal. Do startu w zawodach 
motywuje go rzeczywistość. A jest 
ona taka, że nie wyobraża sobie ja-
kiegokolwiek dnia bez odwiedzin 
siłowni. Dla niego to codzienny ry-
tuał. Ale udział w mistrzostwach, 

a zwłaszcza przygotowania do 
nich, które rozpoczyna zwykle sto 
dni wcześniej, to coś, czego nie 
potrafi  opisać słowami. Chodzi o 
dyscyplinę żywieniową, która jest 
egzaminem silnej woli. Efekt jed-
nak jest widoczny, o czym świad-
czą osiągane przez niego wyniki. 
Najbardziej cieszy go fakt, że w tym 
wieku jego ciało i organizm reagu-
ją na trening tak samo, jak przed 
47 laty, kiedy rozpoczynał kultu-
rystyczną przygodę. Nominację w 
plebiscycie Tacy Jesteśmy przyjął 
z satysfakcją.

– To świetna wizytówka i pro-
mocja naszych działań, dlatego 
ta nominacja to zaszczyt i wielka 
przyjemność – przyznał samorzą-
dowiec i sportowiec w jednym.
 (klm)

Klub Podróżnika 
»Za Oknem« 
– za zorganizowanie z udziałem Daniela Bednářa zabawy podróżniczej dla dzieci 
i młodzieży szkolnej

Klub Podróżnika „Za oknem” 
założył dla kolegów i koleża-

nek Daniel Bednář, uczeń 7. klasy 
Polskiej Szkoły Podstawowej im. W. 
Szymborskiej w Wędryni. Chłopak 
lubi podróżować i nie przeszkadza 
mu w tym fakt, że porusza się na 
wózku inwalidzkim lub w przyczep-
ce rowerowej. Daniel zaprojektował 

także logo klubu z tukanem. Nasto-
latek zwiedza z rodzicami i bratem 
nie tylko bliskie okolice, ale także 
różne kraje Europy. Jednocześnie 
stara się poszerzać swoją wiedzę o 
odwiedzanych krajach. Dlatego za-
łożył „Księgę Państw” – oryginalny 
dziennik podróżnika. Rysuje do nie-
go fl agi, dodaje informacje geogra-

fi czne i rysunki, ciekawostki oraz 
własne ilustracje. 

Centrum Pedagogiczne dla Pol-
skiego Szkolnictwa Narodowościo-
wego w Czeskim Cieszynie oraz 
redakcja „Głosu” przygotowały, za-
inspirowane działaniami Daniela, 
wakacyjny konkurs skierowany do 
uczniów szkół podstawowych z pol-
skim językiem nauczania na Zaolziu. 
Zadaniem było wykonanie autor-
skiego dziennika z podróży w formie 
książki – albumu. Wczoraj odbyło się 
w Wędryni ogłoszenie wyników. 

Daniela cechuje nie tylko chęć 
podróżowania na przekór barierom, 
ale także pomysłowość. Oto jak w 

wywiadzie dla „Głosu” wyjaśnił po-
chodzenie nazwy Klubu Podróżnika 
„Za oknem”: – Chodzi o to, aby każ-
dy zrozumiał, iż z jednej strony nie 
trzeba jeździć daleko, aby poznawać 
świat wokół. No i że szkoda siedzieć 
w domu, kiedy świat jest taki piękny. 
Trzeba to okno otworzyć!

Daniel interesuje się ponadto pta-
kami. Namówił nawet ojca, aby za-
pisał go do Czeskiego Towarzystwa 
Ornitologicznego. Czyta specjali-
styczne czasopisma, studiuje „Atlas 
Ptaków”. A zaczęło się od tego, że 
pewnego razu zaopiekował się ptasz-
kiem znalezionym na górskiej trasie 
i próbował go nawet uczyć latać. 

Na tym zainteresowania chłopca 
się nie kończą. Pasjonuje się rysun-
kami, wznoszeniem budowli z kloc-
ków Lego, a nawet rzeźbi w drewnie. 

Fakt, że od pewnego czasu musi 
poruszać się na wózku, Daniel po-
traktował jak wyzwanie. 

– Po prostu musiałem nauczyć się 
jeździć. Śmigam teraz wszędzie bez 
problemu. Mam dwa hamulce, ale 
gum na razie nie palę. Choć chciał-
bym raz zjechać w pełnej prędkości 
z tej górki obok domu… – przyznał w 
rozmowie z „Głosem”. I dodał: – Ja w 
ogóle nie czuję, żeby ten wózek mnie 
jakoś ograniczał. 

 (dc)

• Roman Wróbel dumnie pręży muskuły od blisko pół 
wieku. Fot. ARC
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• Daniel Bednář czuje się dobrze i w ogrodzie, i w lesie, i... w dalekich krajach. 
Fot. RAFAŁ SOLIŃSKI

• Barbara i Marian Weiserowie w regionalnym wydaniu. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

 GŁ-398

 GŁ-087

REKLAMA

Ogród Pałacu Prezydenckiego w rejestrze zabytków

Sięgający swoją historią 1643 
roku Ogród Pałacu Prezy-
denckiego w Warszawie 
został wpisany do rejestru 

zabytków. Oficjalna uroczystość 
miała miejsce we wtorek. Wzięli w 
niej udział m.in. Agata Kornhau-
ser–Duda, żona prezydenta RP oraz 
Marcin Dawidowicz, mazowiecki 
wojewódzki konserwator zabytków.  

– To wydarzenie należy nazwać 
symbolicznym z uwagi na charakter 
ogrodu, ale też Pałacu Prezydenc-
kiego, które tworzą integralną i cał-
kowicie spójną przestrzeń. Wpis do 
rejestru zabytków tę integralność 
tylko potwierdza – podkreśliła 
Kornhauser–Duda. Zaznaczyła, 
że ogród pełni funkcję estetycz-
ną i reprezentacyjną, bowiem jest 
miejscem wielu spotkań pary prezy-
denckiej z gośćmi z całego świata. – 
Dlatego tak istotne jest, żeby o takie 
miejsce dbać nad wyraz dobrze. Jest 
to miejsce dziedzictwa kulturowe-
go, tak ważne dla nas wszystkich – 
dodała małżonka prezydenta.

Historia Ogrodu Pałacu Prezy-
denckiego sięga 1643 roku, kiedy to 
hetman wielki koronny Stanisław 
Koniecpolski wzniósł jedną z naj-
wspanialszych rezydencji Warsza-
wy. –  Założeniu pałacowemu od po-
czątku towarzyszył ogród położony 
na opadającym ku Wiśle zboczu. Z 
biegiem czasu wygląd ogrodu ulegał 
kolejnym przekształceniom – wyja-
śnił Marcin Dawidowicz.

Ogród znajduje się na skarpie 
warszawskiej i liczy ok. 1,9 ha po-

wierzchni. Na początku istnienia, 
w XVII wieku, miał barokowy cha-
rakter i schodził aż do Wisły. Po-
czątkowo w ogrodzie wydzielone 
były trzy tarasy z przystanią dla 
łodzi na najniższym i sadzawką 
na środkowym. Około 1755 roku 
powstała w tym miejscu pierwsza 
oranżeria.

W 2021 roku rozpoczęto formalne 
przygotowanie ogrodu do przyszłej 
rewaloryzacji oraz właściwej pielę-
gnacji. Specjaliści po przejrzeniu ar-
chiwów uznali, że warto przywrócić 
stan z lat 1920-1939.

W perspektywie lat 2022-2025 w 
przestrzeni ogrodu planowane jest 
przeprowadzenie szeroko zakro-
jonych działań konserwatorskich.

Współcześnie ogród podzielony 
jest na pięć tarasów, z których dwa 
zbudowane są z piaskowca i związane 
są bezpośrednio z pałacem. Przy pała-
cu znajduje się fontanna z neobaroko-
wym basenem z lat 30. XX wieku. Trzy 
dolne tarasy są porośnięte drzewami i 
krzewami. W drzewostanie dominują 
klony, kasztanowce, lipy i buki. Więk-
szość drzew pochodzi z nasadzeń w 
okresie międzywojennym i powojen-
nym. Oś ogrodu zamyka parterowa 
oranżeria z lat 1921-1924 – budynek 
wprawdzie spłonął w 1944 roku, ale 
został odbudowany po wojnie w nie-
zmienionym kształcie. W parku znaj-
dują się także Mała Oranżeria, wybu-
dowana w latach 1852-1854 oraz tzw. 
Dworek z lat 20. XX wieku. (klm)

• Agata Kornhauser–Duda (z prawej), żona prezydenta RP, oprowadziła gości po 
ogrodzie. Fot. GRZEGORZ JAKUBOWSKI/KPRP
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CO W TERENIE

BŁĘDOWICE – Klub Kobiet zapra-
sza na spotkanie towarzyskie 16 
października o godz. 15.00 do Domu 
PZKO. W programie legendy polskie.
DARKÓW – MK PZKO w Darkowie 
oraz chór „Lira” zapraszają wszystkich 
członków i sympatyków na koncert 
muzyczny Darkowska Jesień, który 
odbędzie się w niedzielę 13 paździer-
nika o godz. 15.00 w Domu Polskim 
PZKO w Karwinie-Frysztacie. W pro-
gramie wystąpią chór „Lira”, młodzież 
Podstawowej Szkoły Artystycznej im. 
Bedřicha Smetany pod kierownic-
twem Haliny Heinz oraz chór „Col-
legium Canticorum”. Po oficjalnym 
programie wspólne śpiewanie pieśni 
poprowadzi Wiesław Farana.
HAWIERZÓW-SUCHA – MK PZKO 
i Parafia ŚKEAW w Hawierzowie-Su-
chej zapraszają na spotkanie rocz-
nicowe poświęcone pamięci Emilii 
Kołder, które odbędzie się 25. 10. o 
godz. 15.00 w lokalach Domu Zboro-
wego i świetlicy MK przy ul. Budova-
telů 3 w Hawierzowie-Suchej Śred-
niej. W programie przewidziane są 
wystąpienia Władysławy Magiery, 
Wandy Palowskiej, Franciszka Ba-
łona oraz Józefa Słowika. W trakcie 
spotkania zostanie odsłonięta tabli-
ca upamiętniająca Emilię Kołder, 
odbędzie się też wystawa, zapla-
nowano degustację i dyskusję. Ser-
decznie zapraszają organizatorzy.
KLUB SENIORA „PRZYJAŹŃ” – 
Zaprasza członków na spotkanie 
14. 10. o godz. 16.00 do Domu Pol-
skiego PZKO w Karwinie-Frysztacie.
KNE – Zarząd Klubu Nauczycieli 
Emerytów zaprasza na Spacer Je-
sienny, który odbędzie się w czwar-
tek 17 października. W programie: 
Muzeum Beskidzkie im. Andrzeja 
Podżorskiego w Wiśle, następnie 
zwiedzanie kolejką turystyczną „wi-
ślańską ciuchcią” najciekawszych 
miejsc Wisły. Opłata dla członków 
KNE 150 koron, dla innych zain-
teresowanych 250 koron. Autobus 
zatrzymuje się: o 7.30 przy Uniwer-
sytecie w Karwinie, o 8.00 przy Cel-
mie (Cieszyn). Przewidziany powrót 
około godz. 16.00. Zobowiązujące 
zgłoszenia prosimy przesyłać w ter-
minie do soboty 12. 10. Janinie Proc-
ner, nr komórki 723 158 041, adres 
e-mail: janinaprocner@seznam.cz.
PTTS „BŚ” –Zaprasza 15 paździer-
nika na wycieczkę do wodospadu 
Bučací w masywie Smrku, ostat-
niego w serii wycieczek „wodospady 
beskidzkie”. Wychodzimy z dworca 
kolejowego w Ostravicy o 9.30, tra-
sa 15 km. Dojazd: pociągiem z Cz. 
Cieszyna o 8.19 do Frydka, z Frydka 
do Frydlanta o 9.02, z Frydlanta do 
Ostravicy o 9.17. Z Karwiny o 8.01 do 
Ostrawy-dw. główny, z Ostrawy do 
Frydlanta. Prowadzi Tadeusz Far-
nik, tel. 776 046 326.
SUCHA GÓRNA –  ZPiT „Suszanie” 
zaprasza na Spotkanie przy małej 
czarnej 23. 11. o godz. 16.30 do Domu 
Robotniczego. Więcej informacji i 
sprzedaż biletów na www.pzkosu-

chagorna.cz lub www.facebook.
com/suszanie.
WIERZNIOWICE – Zarząd MK za-
prasza 19. 10. o godz. 15.30 na zebra-
nie członkowskie do Domu PZKO.
 Miejscowe Koło PZKO zaprasza 
19. 10. o godz. 17.00 do Domu PZKO 
na „Zichersuperszus, czyli jesiynne 
kosztowani” naszych domowych 
win. Prosimy ze sobą zabrać domo-
we wino albo przynajmniej jakąś 
przekąskę. Info na https://wierz-
niowice.cz/.

OFERTY

DO NABYCIA DUŻY DOM w Orło-
wej-Porębie, w spokojnej i niezalewo-
wej strefie mieszkaniowo-przedsię-
biorczej, powierzchnia działki 1399 
m2. Zbudowany w 1933 r., podsta-
wowy remont w 1975 r., całkowicie 

podpiwniczony, dwa suche piętra 
mieszkalne (razem 8 dużych pomiesz-
czeń), zabudowanie gospodarcze z 
garażem. Opalanie nowym kotłem 
węglowym 5. klasy. Dom nadaje się 
do natychmiastowej przeprowadzki 
albo rekonstrukcji. Cena do ustalenia. 
Tel.: 731 168 041. GŁ-493

KUPIĘ KOMPLETNY werkowy grill 
na rojberkę albo poszczególne części 
grilla. motorek, korpus, szpice.  
Kontakt. 736 137 123.  GŁ-423

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska: do 31. 10. 
wystawy pt. „Władysław Zamoyski, 
obrońca Tatr”, „Paweł Stalmach. Ży-
cie i pamięć” i „ Z historii szkolnic-
twa polskiego w Karpętnej”. Czynne: 
wt-pt w godz. 8.00-15.00.

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

Dnia 15 października obchodziłaby swoje 90. urodziny 
nasza Kochana

śp. TERESA KROPOWA
z Końskiej

Z miłością w sercu wspominają mąż Janek, córka Janka 
i syn Roman z rodzinami.

GŁ-506

Jest coś, co śmierci się opiera,
to pamięć, ona nie umiera.

Dnia 8 października minęła 2. smutna rocznica śmierci 
naszego Kochanego Tatusia

śp. JANA KUBIKA
z Wędryni

zaś 20 października obchodziłby 88. urodziny
Z miłością wspominają córki z rodzinami i przyjaciółka 
Lidka.

GŁ-511

Odeszłaś, lecz w naszych sercach 
pozostałaś na zawsze.

Wczoraj, dnia 10 października 2024, obchodziłaby set-
ne urodziny nasza Kochana Mama, Babcia, Teściowa 
i Ciocia 

śp. BOLESŁAWA GĄSIOR
pochodząca z Darkowa

Z kolei 11 listopada 2024 minie 15. rocznica Jej śmierci.
Z miłością i szacunkiem wspominają najbliżsi.

GŁ-492

Dnia 14. 10. 2024 obchodzi swój zacny jubileusz 95 lat 

pan JAN KLUS 
z Jabłonkowa 

Z tej okazji dużo zdrowia, szczęścia oraz dalszych po-
godnych lat wśród najbliższych życzą córka i synowie 
z rodzinami.

GŁ-490

Mateczko byłaś kochana,
nie będziesz nigdy zapomniana.

Dnia 14 października 2024 minie 10. rocznica, kiedy nas na 
zawsze opuściła nasza Kochana Matka, Teściowa, Babcia

śp. WANDA MICHLOWA
z domu Róż

O chwilę wspomnień proszą córka Daška z mężem i wnu-
kami.

GŁ-497

W naszych sercach i wspomnieniach stale jesteś z nami
Dnia 16 października 2024 minie 10. rocznica śmierci 
naszej Kochanej Mamusi

śp. inż. ZUZANNY KUBATKO
z Czeskiego Cieszyna

Z szacunkiem i miłością wspominają najbliżsi.
GŁ-508

Miłość i wspomnienie trwają wiecznie.
Dnia 13 października minie rok, kiedy na zawsze ucichło 
serce naszego Drogiego

śp. EDWARDA KAPIASA
z Trzyńca-Podlesia, zamieszkałego w Pradze

O chwilę wspomnień proszą żona Maria i córki z rodzi-
nami.

GŁ-501

Dnia 12 października obchodzi swój zacny jubileusz na-
sza Kochana Mama, Teściowa, Babcia i Prababcia

pani JADWIGA ŻYDEK
Z tej okazji ślemy bukiet najserdeczniejszych życzeń wia-
ry, radości i błogosławieństwa Bożego. Życzymy pogody 
ducha, zdrowia i radości każdego dnia.
Najserdeczniejsze życzenia urodzinowe składają syn 
Leszek z żoną, córka Danka z mężem, wnuczki Magdzia, 
Monia i Beatka z mężami, wnuk Leszek oraz prawnuki 
Natalka, Tobiaszek, Viktorka, Elenka, Jakubek, Anetka, 
Franuś i Zośka.

GŁ-504

Dziękujemy za to, kim byłeś,
za każdy dzień, który z nami żyłeś.

Dnia 11 października 2024 obchodziłby 90. urodziny 
nasz Ukochany Mąż, Tatuś, Dziadek i Pradziadek

śp. inż. EMILIAN NIESŁANIK
z Czeskiego Cieszyna

O chwilę wspomnień i zadumy proszą żona Ewa, syn 
Roman oraz córka Anna z rodzinami.

GŁ-505

Kto stracił, kogo kochał, wie, 
ile smutku i żalu zostało w naszych sercach.

Dnia 8 października minęła piętnasta rocznica śmierci 
naszego Kochanego 

śp. inż. BOGDANA KOTASA 
z Ropicy

O chwilę wspomnień i modlitwę proszą rodzice i brat.
GŁ-503

WSPOMNIENIA

ŻYCZENIA

NEKROLOGI

Z bólem w sercu zawiadamiamy, że dnia 12 września 
2024 zmarła w wieku 88 lat

śp. HENIA FUKAŁOWA
z domu Mrózek, z Czeskiego Cieszyna

Uroczystość żałobna odbyła się w gronie rodzinnym.
O chwilę cichych wspomnień prosi siostra z rodziną.

GŁ-510

Pragniemy wszystkim z całego serca podziękować za 
udział i wsparcie w smutnej chwili pożegnania

śp. ANNY GAJDZICOWEJ
z domu Szlaur, zamieszkałej w Oldrzychowicach 783

Szczególne podziękowania dla Pastora Jerzego Cho-
dury, za wsparcie i piękne słowa podczas uroczystości 
pogrzebowej.

W smutku pogrążona rodzina.
GŁ-507

Będę żyć dalej w sercach tych, którzy mnie kochali
Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 7 październi-
ka 2024 w wieku 93 lat zmarła nasza Kochana Mamusia, 
Teściowa, Babcia, Prababcia, Ciocia i Kuzynka

śp. WANDA KOZIEŁKOWA
z domu Staniek, zamieszkała w Trzyńcu-Końskiej

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w gronie najbliż-
szej rodziny.

W smutku pogrążona rodzina.
GŁ-509

Daje słowo – Maciej Orłoś
Niedziela 13 października 18.40 

PIĄTEK 11 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.35 Zakochaj się w 
Polsce. Przasnysz 7.00 Makłowicz 
w podróży. Filipiny 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.10 W obiektywie Polo-
nii. Wschód 11.30 Wszystko przed 
nami (s.) 12.00 Gość poranka 12.25 
M jak miłość (s.) 14.05 Polonia 24 
14.45 Bajki naszych rodziców. 14.55 
Dziwne przygody Koziołka Matołka 
15.05 Baśnie i bajki polskie 15.30 
Program informacyjny 15.55 Szansa 
na sukces. Eurowizja Junior 2024 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 Stacja inno-
wacja 18.30 Całkiem niezła historia. 
Portret 18.45 Panorama 19.10 Olá 
Polônia 19.30 Program informacyj-
ny, pogoda, sport 20.25 Na dobre i 
na złe (s.) 21.20 Na sygnale (s.) 22.10 
Czterdziestolatek - dwadzieścia 
lat później 23.10 Panorama 23.45 
Dziennik regionów. 

SOBOTA 12 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.40 M jak miłość 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 12.00 
Szatan z siódmej klasy 12.55 Jak to 
się mówi, czyli Kasia u Bralczyka 
13.30 Na dobre i na złe (s.) 14.30 Z 
gwiazdą przez świat. Kasia Pako-
sińska (mag.) 15.25 Okrasa łamie 
przepisy. Gęś i kaczka na jednym 
stole 16.00 Kulturalni PL 17.00 Te-
leexpress 17.20 M jak miłość (s.) 
18.10 Szansa na sukces. Opole 2025 
19.10 Laskowik & Malicki (s.) 19.30 
Program informacyjny, sport, po-
goda 20.00 Rozmowa z kard. Kazi-
mierzem Nyczem z okazji 24. Dnia 
Papieskiego 20.25 Ranczo 2 (s.) 
22.10 Gala wręczenia nagród Totus 
Tuus - 24. Dzień Papieski (koncert) 
23.10 Teleexpress Weekend 23.30 
To jest grane. 

NIEDZIELA 13 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.40 M jak miłość 
(s.) 7.30 Okrasa łamie przepisy. Gęś 
i kaczka na jednym stole 8.05 U 
kresu drogi 9.25 Słowo na niedzielę. 
Efektowna modlitwa i smutny finał 
9.30 Msza święta z Sanktuarium 
św. Jana Pawła II w Łagiewnikach 
11.05 Dialog - życie zapisane w li-
stach 11.55 Między ziemią a niebem 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 12.55 Pan Wołody-
jowski (s.) 16.00 Maanam i goście 
(koncert) 17.00 Teleexpress 17.20 M 
jak miłość (s.) 18.10 Jak nas widzą... 
18.40 Daje słowo - Maciej Orłoś (tal-
k-show) 19.30 Program informacyj-
ny 20.20 Stulecie Winnych 21.15 Z 
gwiazdą przez świat. Ewa Kuklińska 
22.10 Jan Paweł II. Ewangelia staro-
ści i cierpienia 23.20 Zbrodnia lorda 
Artura Savile’a. 

PONIEDZIAŁEK 14 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.35 Ubierz się na 
czarno 7.00 Na tropie przypraw. 
Pikantnie i słodko 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.10 Olá Polônia 11.30 
Barwy szczęścia (s.) 12.00 Gość 
poranka 12.25 Stulecie Winnych 
(s.) 13.20 Kiedyś to było... 13.55 
Polacy światu 14.05 Kulturalni PL 

15.05 Cześć, czy mogę Cię zjeść? 
15.15 Ale talent. Zakładka do książ-
ki 15.30 Program informacyjny 
16.00 Korona królów. Jagiellono-
wie (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 18.45 Panorama 19.00 
Polacy światu 19.10 Nad Niemnem 
19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.25 Trójkąt ber-
mudzki 22.10 Magazyn Ekspresu 
Reporterów 23.10 Panorama 23.45 
Dziennik regionów. 

WTOREK 15 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.35 Pożyteczni.
pl 7.00 Kuchenne recepty (mag.) 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.10 
Nad Niemnem 11.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 12.00 Gość poranka 12.25 
Ranczo 2 (s.) 14.10 Hala odlotów 
(talk-show) 15.05 Zagadki zwie-
rzogromadki 15.30 Program in-
formacyjny 16.00 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 17.50 Teleexpress Extra 
18.15 Akcent wschodni 18.45 Pa-
norama 19.10 Wilnoteka 19.30 Pro-
gram informacyjny, pogoda, sport 
20.25 Ojciec Mateusz 27 (s.) 22.15 
Pielgrzym nadziei 23.10 Panorama 
23.45 Dziennik regionów. 

ŚRODA 16 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.35 Prywatne ży-
cie zwierząt 10 7.00 Okrasa łamie 
przepisy 7.30 Pytanie na śniada-
nie 11.10 Wilnoteka 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Gość poranka 
12.25 Ojciec Mateusz 27 14.05 Piel-
grzym nadziei 15.05 Animowanki. 
Rodzina Treflików 15.15 Rodzina 
Treflików. Żywa woda 15.30 Pro-
gram informacyjny 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 16.30 
Barwy szczęścia (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 17.50 Teleexpress 
Extra 18.15 145 lat historii. Nowe 
otwarcie Teatru S. Żeromskiego 
w Kielcach 18.45 Panorama 19.10 
Hello Polonia (mag.) 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.25 O mnie się nie martw 6 (s.) 
22.15 Studio w kontakcie 23.10 Pa-
norama 23.45 Dziennik regionów. 

CZWARTEK 17 PAŹDZIERNIKA 

6.00 Panorama 6.35 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 7.00 Zasmakuj w Sien-
kiewiczu 7.30 Pytanie na śnia-
danie 11.10 Hello Polonia (mag.) 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Gość poranka 12.25 O mnie się 
nie martw 6 (s.) 14.05 Studio w 
kontakcie 14.45 Całkiem niezła 
historia. Portret 15.05 Bajki na-
szych rodziców. Bajki pana Bała-
gana 15.30 Program informacyjny 
16.00 Korona królów. Jagiellono-
wie (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 Zakochaj się 
w Polsce. Wąbrzeźno 18.45 Pano-
rama 19.10 W obiektywie Polonii. 
Wschód 19.30 Program informa-
cyjny, sport, pogoda 20.25 PitBull 
(s.) 22.15 Polonia 24 22.50 Lasko-
wik & Malicki (s.) 23.10 Panorama 
23.45 Dziennik regionów. 

8 9

100-lecie polonistyki 
w Bratysławie
W tym roku mija sto lat, od kiedy na Uniwersytecie Komeńskiego w Bratysławie uczy 
się języka polskiego. O przygotowaniach do jubileuszu opowiada lektorka języka 
polskiego, dr Bożena Kotuła. 

Jak będą państwo obchodzić 100-le-
cie polonistyki w Bratysławie?
– Przygotowujemy się do tej roczni-
cy bardzo długo. Będzie kilka wyda-
rzeń, jedne bardziej oficjalne, inne 
mniej. Może zacznę od tych oficjal-
nych, do których należy uroczysta 
gala, zaplanowana na 21 listopada. 
Złożą się na nią część oficjalna ob-
chodów jubileuszu oraz koncert, 
który naszej katedrze sprezentuje 
Instytut Polski w Bratysławie. Mam 
nadzieję, że będzie to atrakcyjna i 
doniosła część uroczystości.

Jaki to będzie koncert?
– Będzie to koncert polskiej muzy-
ki filmowej w wykonaniu Śląskiego 
Kwintetu Kameralnego.

Do kogo adresowane jest to wyda-
rzenie?
– Przede wszystkim do uczestników 
konferencji naukowej, o której po-
wiem za chwilę. Druga grupa to za-
proszeni goście, mamy nadzieję, że 
zaszczyci nas swoją obecnością pan 
ambasador RP w RS, pani dyrektor 
Instytutu Polskiego, będą też nasi 
studenci, no i liczymy na obecność 
naszych absolwentów.

Co jeszcze w przygotowaniu?
– Drugim wydarzeniem w ramach 
oficjalnych obchodów będzie kon-
ferencja naukowa, na którą zapro-
siliśmy polonistów słowackich, 
polskich, ale też z innych krajów 
słowiańskich, którzy w jakiś sposób 
byli lub są związani z Uniwersyte-
tem Komeńskiego. Najwięcej arty-
kułów, które pojawią się w naszej 
publikacji jubileuszowej, zostało 
napisanych w języku polskim przez 
polskich badaczy. Ukażą się w niej 
również artykuły naukowców m.in. 
chorwackich czy słoweńskich, a za-
tem pisane w innych słowiańskich 
językach. Zarówno okolicznościowy 
tom, który się ukaże, jak i konferen-
cja, która ma się odbyć, będą miały 
charakter ogólnosłowiański.

Ilu obecnie studentów uczy się języ-
ka polskiego w Bratysławie i jak oni 
przeżywają ten jubileusz?
– W Bratysławie nie ma typowej po-
lonistyki. Używamy takiego skrótu 
myślowego, żeby nie mówić za 
każdym razem, że uczymy języka 
polskiego w ramach określonych 
kierunków studiów. Możemy po-
wiedzieć, że na kierunku studiów, 
które oficjalnie noszą nazwę stu-
diów środkowoeuropejskich oraz 
na drugim kierunku o nazwie języki 
słowiańskie mamy obecnie ok. 50 
studentów. To jest dość dużo. Li-
czymy na to, że studenci włączą się 
do naszych działań, związanych z 
rocznicą. Zresztą już się tak dzieje, 
np. jedna studentka przygotowała 
bardzo ładne logo, które będziemy 

wykorzystywać na niektórych pla-
katach czy zaproszeniach. Studenci 
przygotowują też quiz o Polsce. Pla-
nujemy ogłoszenie konkursu na esej 
albo jakąś plastyczną wypowiedź 
związaną z językiem polskim i z Pol-
ską. Kto będzie chciał, będzie mógł 
wziąć w nim udział. Będą zatem na-
grody – oczywiście polonistyczne – 
ale to jeszcze tajemnica i o tym nie 
mogę mówić.

Jak pani i inni wykładowcy przeży-
wają ten piękny jubileusz?
– Stres, związany z tym wydarze-
niem, był, kiedy zaczynaliśmy 
przygotowania do niego i jeszcze 
nie było wiadomo, w którym kie-
runku one pójdą. Teraz już zaczął 
panować względny spokój, bo bar-
dzo dużo rzeczy jest w toku: w druku 
jest już tom konferencyjny, wiemy, 
że Instytut Polski zamówił koncert. 
Potem, oczywiście, czekają nas inne 
zadania, ale one będą bardziej tech-
niczne, organizacyjne, polegające 
na ustaleniu kolejności wystąpień 
podczas konferencji czy bardziej 
szczegółowego programu gali.

Jak długo jest pani związana z po-
lonistyką na Uniwersytecie Komeń-
skiego?
– Niedługo, bo dopiero trzeci rok. 
Bardzo lubię uczyć i uważam, że 
każde aktualne miejsce pracy jest 
tym moim miejscem. Wiadomo, lek-
tor zmienia ośrodki, ale ja czuję się 
w Bratysławie jak u siebie w domu. 
Myślę, że to święto przede wszyst-
kim bratysławskiej polonistyki, ale 
i pozostałych ośrodków na Słowacji, 
gdzie uczy się języka polskiego, czyli 
Preszowa i Bańskiej Bystrzycy.

Pani tam także uczyła, prawda?
– Tak. Śmieję się, że ucząc języka 
polskiego, wędruję ze wschodu na 
zachód Słowacji. No i będę musiała 
skończyć tę wędrówkę, bo już nie ma 
więcej słowackich ośrodków, gdzie 
się uczy naszego języka.

Ilu nauczycieli akademickich jest na 
polonistyce w Bratysławie?
– To bardzo trudne pytanie. Ja je-
stem lektorką, jest jeszcze dr Zuzana 
Obertowa, ale ona w tej chwili prze-
bywa na urlopie macierzyńskim, 
więc zastępują ją inne dwie panie. 
Pani profesor Dobrikowa, kierow-
nik Katedry Języków Słowiańskich, 
która czuwa nad wszystkim, nie jest 
polonistką, ale bardzo nam pomaga 
w naszej pracy.

Jakimi studentami są ci, którzy 
decydują się na naukę języka pol-
skiego?
– Kiedy pracowałam w Preszowie, 
studenci, wybierający nasz język, to 
byli wyłącznie Słowacy. W Bańskiej 
Bystrzycy także. Natomiast w Braty-
sławie jest bardzo dużo Ukraińców, 
kilku Rosjan. Polonistykę tworzy 
więc słowiańskie towarzystwo, ale 
w podejściu do studiów nie dostrze-
gam wśród studentów większych 
różnic. W każdym ośrodku są tacy, 
którzy chcą się uczyć, a jeżeli przy-
chodzi ktoś, kto z językiem polskim 
wiąże swoją przyszłość, to efekty 
jego nauki są szczególnie widoczne.

Co z pani perspektywy jest najtrud-
niejsze w nauce języka polskiego?
– Najtrudniejszą rzecz stanowią 
interferencje językowe, ponieważ 
Słowakom mylą się pewne polskie 
słowa i formy ze słowackimi. Z po-
dobnymi problemami spotykają się 
Ukraińcy i Rosjanie, z tym, że oni, 
przyjeżdżając na Słowację, mają 
jeszcze trudniej, bo dodatkowo uczą 
się słowackiego, więc dla nich naj-
trudniejsze jest to, by na zajęciach z 
danego języka zapamiętywali słowa 
i formy z tego konkretnego języka. 
Jeżeli ktoś się uczy, poświęca na 
naukę czas w domu, to są efekty. U 
większości studentów z obecnego 
trzeciego roku, widać je, ponieważ 
oni bardzo rzetelnie pracują.

Małgorzata Wojcieszyńska
Polonia.sk/SŁOWACJA

• Bożena Kotuła. Fot. ARC

GŁ-071

Dachy – remonty,  
dachy płaskie 

Tel. +48 601 532 642
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PIĄTEK 11 PAŹDZIERNIKA

TVP 1
6.05 Wichrowe wzgórze (s.) 7.00 
Transmisja mszy świętej z Sanktu-
arium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Agape blisko Ciebie 8.00 Aka-
cjowa 38 (s.) 8.50 Ranczo 6 (s.) 9.45 
Komisarz Alex 10 (s.) 10.45 Ojciec 
Mateusz 8 (s.) 11.35 Okrasa łamie 
przepisy 12.10 Agrobiznes 12.55 
Natura w Jedynce. Nieposkromio-
ne Wielkie Jeziora 14.00 Wichrowe 
wzgórze (s.) 14.55 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 15.35 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 16.05 Dziedzic-
two (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 17.55 
Klan (s.) 18.25 Reporterzy (mag.) 
18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30 Pro-
gram informacyjny, pogoda, sport 
20.30 Korona królów. Jagiellono-
wie (s.) 21.05 Komisarz Alex 22 (s.) 
22.05 Minuta ciszy (s.) 23.15 Jak 
rozpętałem II wojnę światową (ko-
media polska). 
TVP 2 
6.20 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Łucja Staszak 6.55 Barwy szczęścia 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Operacja zdrowie (mag.) 11.50 Górna 
półka smaku (mag.) 12.30 Koło fortu-
ny (teleturniej) 13.15 Miłość i nadzie-
ja (s.) 14.05 Va banque (teleturniej) 
14.35 Na sygnale 15.05 La Promesa - 
pałac tajemnic (s.) 16.00 Koło fortuny 
(teleturniej) 

 

17.20 Miłość i nadzieja (s.) 18.15 Va 
banque (teleturniej) 18.50 Jeden z 
dziesięciu (teleturniej) 19.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 20.45 Postaw na 
milion (teleturniej) 21.45 Cudowne 
lata 22.45 To jest grane 23.20 Kino 
relaks. Nowszy model (komedia 
USA). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Połajewo 7.45 Dzień Do-
bry TVN 11.30 B&B love (s.) 12.05 
Kuchenne rewolucje. Porto di mare 
13.10 Ukryta prawda 14.15 Detekty-
wi (s.) 15.20 Doradca smaku (mag.) 
15.30 Kuchenne rewolucje. Zamość 
16.35 Ukryta prawda (s.) 17.40 De-
tektywi (s.) 19.00 Fakty 19.40 Uwa-
ga! 20.00 xXx. Reaktywacja (fi lm 
sensacyjny) 22.20 Infi ltracja (dra-
mat sensacyjny, Hongkong/USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.25 Gliniarze 
(s.) 14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wy-
darzenia 16.20 Interwencja (mag.) 
16.30 Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gli-
niarze (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.55 Twoja Twarz Brzmi Znajomo 
22.05 Grzechy sąsiadów (s.) 23.10 
Ciemniejsza strona Greya (melodra-
mat Chiny/USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.50 
Dziadek 10.35 Losy gwiazd - Josef 
Hlinomaz 11.30 AZ kwiz 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 W nowym świetle 14.25 
Sąd 14.40 Na tropie 15.05 Reporte-
rzy TVC 15.55 Uśmiechy Vladimíra 
Menšíka 16.40 Łopatologicznie 17.30 
AZ kwiz 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Komisarz Florence (s.) 21.45 
Wszystko-party 22.40 Hercule Poirot 
(s.) 23.35 Maigret (s.) 1.10 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Niesamowi-
te zdolności nietoperzy 9.25 Dawno 
temu w Tsavo 
 

11.30 Urlop we dwoje, dziecko w cenie 
12.30 Łodzie podwodne 13.25 Nowy 
Ład prezydenta Roosevelta 14.20 Oj-
miakon – najzimniejsza wioska na 
świecie 14.50 Historia SS 15.45 Zapo-
mniane wyprawy 16.10 Jak się żyło 
na zamku Munzenberg w 1218 roku 
17.05 Juliusz Cezar: Jak się rodzi dyk-
tator 18.05 Manu i Matěj podróżują 
po Apeninach 18.35 Dolina Loary, 
francuski skarb 19.25 Tajemnice sta-
rożytnego Egiptu 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Czło-
wiek z Hongkongu (fi lm) 21.45 Rocky 
II (fi lm) 23.40 Lotnicze katastrofy 
0.25 Niebezpieczne związki (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości, sport, pogoda 12.30 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.40 
Mentalista (s.) 15.30 Zamieńmy się 
żonami 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Lekcje tańca (s.) 21.35 Come-
back (s.) 22.15 Czerwona jaskółka 
(fi lm) 1.10 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.10 Zoo (s.) 10.30 Castle (s.) 12.25 
Agenci NCIS (s.) 14.25 Policja w akcji 
15.25 Tak jest, szefi e 16.40 Incognito 
17.55 Nakryto do stołu! 18.55 Wiado-
mości, pogoda, wiadomości krymi-
nalne 19.55 Showtime 20.15 Czechy i 
Słowacja mają talent 22.10 Kochamy 
Czechy 23.55 Tak jest, szefi e! 1.10 
Agewnci NCIS (s.). 

SOBOTA 12 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.20 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie 8.20 Pełnosprawni 8.50 
Park Narodowy New Forest 9.50 
Ranczo 6 (s.) 10.50 Komisarz Alex 10 
(s.) 11.45 Ojciec Mateusz 31 (s.) 12.45 
Gwiazdy w południe (western USA) 
14.25 Okrasa łamie przepisy 14.55 
Rolnik szuka żony 11 16.00 Dziedzic-
two (s.) 16.45 Przed ekranem (mag.) 
17.00 Teleexpress 17.35 Kawa z kar-
damonem (s.) 18.40 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 19.30 Program informa-
cyjny 20.00 Rozmowa z kard. Kazi-
mierzem Nyczem z okazji 24. Dnia 
Papieskiego 20.25 Piłka nożna. Liga 
Narodów; mecz Polska - Portugalia 
23.15 Legend (fi lm biografi czny). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M 
jak miłość (s.) 7.30 Pytanie na śnia-
danie 12.10 Mamaland. Dieta 12.50 
Tak to leciało! 13.40 Przed ekranem 
(mag.) 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.30 Koło fortuny (teleturniej) 15.00 
Szansa na sukces. Opole 2025. Kayah 
16.00 Gala wręczenia nagród Totus 
Tuus - 24. Dzień Papieski 17.00 Na sy-
gnale 17.30 Dobry tytuł 18.00 Słowo 
na niedzielę. Efektowna modlitwa i 
smutny fi nał 18.15 Va banque (teletur-
niej) 18.50 W poszukiwaniu dobrego 
fi lmu 19.25 Rodzinka.pl (s.) 20.00 
The Voice of Poland 15. Bitwa 22.30 
Krucjata 2. Znak bliźniąt (s.) 23.30 
Ślicznotki (komedia USA). 
TVN 
6.05 Królik Bugs. Nowe konstrukcje 
6.20 Kuchenne rewolucje. Elbląg 7.15 
Kobieta na krańcu świata 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.30 Na Wspólnej (s.) 
13.25 MasterChef 14.55 Totalne re-
monty Szelągowskiej 7 16.00 Anato-
mia piękna 17.05 Kuchenne rewolu-
cje. Kraków 18.10 Unboxing - wielkie 
otwarcie 18.45 Fakty, sport, pogoda 
19.30 Azja Express (reality show) 

23.20 Oszukać przeznaczenie 3 (hor-
ror Niemcy/USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.00 Ewa gotuje 11.30 
Moja mama i twój tata (reality show) 
13.00 Gliniarze (s.) 14.00 Nasz nowy 
dom (reality show) 15.00 Kevin sam 
w Nowym Jorku (komedia USA) 
17.30 Awantura o kasę (teleturniej) 
18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.55 Kabaret na żywo. Kabaret Mo-
ralnego Niepokoju 22.05 Bullet Train 
(fi lm sensacyjny). 

TVC 1 
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 Ło-
patologicznie 7.15 Kochamy zwierzę-
ta 7.45 O Emínce i Havlíčku (bajka) 
8.30 Szczęście Florianka (bajka) 9.10 
Uśmiechy Ondřeja Havelki 9.45 Wę-
drówki po Czechach przyszłości 10.15 
Wszystkie zwierzęta duże i małe 11.05 
Wszystko-party 12.00 Z metropolii, Ty-
dzień w regionach 12.25 Nasze hobby 
13.00 Wiadomości 13.05 Godzina speł-
nionych marzeń (bajka) 14.00 Zwier-
ciadło (bajka) 14.50 Faceci na spalo-
nym (fi lm) 16.25 Hercule Poirot (s.) 
17.20 Pociąg dzieciństwa i nadziei (s.) 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 Star-
Dance 22.20 Królowe pop na Karlsztej-
nie 23.35 Człowiek z Hongkongu (fi lm) 
1.10 Czarna woda (s.). 
TVC 2 
6.00 Podarowane dzieci 6.25 Pole 
bitwy 6.55 Gepardzica 7.50 Piękne 
kraje z lotu ptaka 8.45 Na rowerze 
po Czechach 8.55 Najpiękniejsze eu-
ropejskie ścieżki 9.20 Cuda techniki 
10.10 Lotnicze katastrofy 10.55 Auto 
moto świat 11.20 Auto moto test 11.35 
Niesamowite zjawiska natury 12.30 
Babel 12.55 W nowym świetle 13.20 
Historie budowli 13.30 Amerykań-
skie dynastie 14.25 Bedeker 14.55 
Rozgrywka (fi lm) 16.30 Tunezja, 
śródziemnomorska piękność 17.25 
Cudowna planeta 18.20 Matka natu-
ra 19.10 10wieków architektury 19.25 
Zapomniane wyprawy 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Robin Hood: książę złodziei (fi lm) 
22.25 Udo Jowisza (fi lm) 0.05 Królo-
we Dzikiego Zachodu (fi lm). 
NOVA 
5.55 Przygody Berniego (s. anim.) 6.00 
Karate owca (s. anim.) 6.15 Denver: 
ostatni dinozaur (s. anim.) 7.10 Alvin 
i wiewiórki (s. anim.) 8.00 O rybaku 
i jego żonie (bajka) 9.15 Grzechy dla 
widzów kryminałów (s.) 10.30 Dzień 
z TV Nova 10.35 Poradnik domowy 
11.50 Dzień z TV Nova 11.55 Wszystko 
się może zdarzyć! 13.40 Dzień z TV 
Nova 13.45 Mistrzostwa powiatu (s.) 
 

17.10 Czego pragnie dziewczyna 
(fi lm) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 Wszystko się może zdarzyć! 
22.05 Bloodshot (fi lm) 0.20 Góra 
Dantego (fi lm). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.45 Podróże z tatą 
8.30 Autosalon.tv 9.30 Kochamy 
Czechy 11.15 Czechy i Słowacja mają 
talent 13.05 Zdrajcy 14.20 Tajemnica 
zamku w Karpatach (fi lm) 16.30 Mój 
grzeszny mąż (fi lm) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Duch (s.) 22.50 Najemnik (fi lm) 0.55 
No escape (fi lm). 

NIEDZIELA 13 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Słowo 
na niedzielę. Efektowna modlitwa i 
smutny fi nał 7.00 Transmisja mszy 
świętej z Sanktuarium Matki Bożej 
na Jasnej Górze 8.00 Tydzień 8.30 
ZdroWY Plan. Profi laktyka. Klucz do 
zdrowia 8.45 Przed ekranem 8.55 
Polskie Parki Narodowe. Kampino-
ski Park Narodowy 9.30 Msza święta 
z Sanktuarium św. Jana Pawła II w 
Łagiewnikach 11.00 Komisarz Alex 
22 (s.) 11.55 Między ziemią a niebem 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między zie-
mią a niebem 12.45 Akademia życia 
13.05 BBC w Jedynce. Zielona pla-
neta 14.40 Jak rozpętałem II wojnę 
światową. Za bronią (komedia) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
 

18.40 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.30 Program informacyjny, sport, 
pogoda 20.20 Gra z Cieniem (s.) 
21.20 Rolnik szuka żony 11 22.25 Za-
kochana Jedynka. Moje wielkie grec-
kie wesele 2 (komedia romantyczna). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.30 The Voice of Poland 15 14.00 Fa-
miliada (teleturniej) 14.30 Koło fortu-
ny (teleturniej) 15.10 Szansa na sukces. 
Opole 2025. Wilki 16.10 Cudowne lata 
(s.) 17.15 Górna półka smaku (mag.) 
17.55 Jak to się mówi, czyli Kasia u Bral-
czyka 18.35 Poczet świrów polskich. 
Jerzy Satanowski 19.20 Rodzinka.pl 
(s.) 20.00 Czas zemsty (fi lm kryminal-
ny) 22.05 no... wiadomo (mag.) 22.50 
Między wierszami (dramat USA). 
TVN 
5.55 Anatomia piękna 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Ostrów Wielkopolski 
7.45 Dzień Dobry TVN 12.00 Kobieta 
na krańcu świata 12.35 Co za tydzień 
13.05 Top Model (reality show) 14.45 
Azja Express (reality show) 16.20 
Wojownicze żółwie ninja. Wyjście z 
cienia (fi m przygodowy) 18.45 Fakty, 
sport, pogoda 19.30 MasterChef 21.15 
Legion samobójców (fi lm USA) 23.45 
xXx. Reaktywacja (fi lm sensacyjny). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 10.50 
Kevin sam w Nowym Jorku (komedia 
USA) 13.30 Twoja Twarz Brzmi Zna-
jomo 15.30 Gwiazdy Kabaretu 16.30 
Nasz nowy dom (reality show) 17.30 
Awantura o kasę (teleturniej) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.30 
Państwo w państwie 19.55 Dancing 
with the Stars. Taniec z gwiazdami 
(show) 22.05 Teściowie (s.) 23.05 Być 
jak Kazimierz Deyna. 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 Fa-
ceci na spalonym (fi lm) 8.00 Ptak o 
szmaragdowych piórach (bajka) 8.25 
Pieczenie na niedzielę 8.55 Łopatolo-
gicznie 9.45 Kalendarium 10.00 Ka-
mera na szlaku 10.35 Obiektyw 11.05 
F.L. Věk (s.) 12.00 Pytania Václava 
Moravca 13.00 Wiadomości 
 

14.05 Wielka Pardubicka (transmisja) 
16.50 Spotkanie z gwiazdą: Vilma Ci-
bulkowa 17.25 Karetka (s.) 18.25 Co 
umiały nasze babcie 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.15 Lata 
dziewięćdziesiąte (s.) 21.25 Výborná 
SHOW 22.15 Posterunkowy Topinka 
(s.) 23.10 W kręgu zbrodni: San Fran-
cisco (s.) 23.55 Me som Refew. 
TVC 2 
6.00 Celtowie kontra Rzymianie 6.55 
Pojedynek tytanów 7.45 Odyseja: 
prawda czy mit? 8.40 Czechosłowac-
ki tygodnik fi lmowy 8.55 Poszukiwa-
nia utraconego czasu 9.15 Historie.cs 
10.05 Łodzie podwodne 11.00 Staro-
żytne budowle 12.00 Nie poddawaj się 
12.30 Magazyn chrześcijański 12.55 
Magazyn religijny 13.25 Na pływalni 
z Josefem Vlčkiem 14.00 Tajemnice 
królewskich pałaców 14.45 Wenus 
z Willendorf 15.40 Duch gór – irbis 
16.45 Średniowieczne serce Europy 
17.10 Sisi: zamach na cesarzową 18.00 
Kronika szczęśliwego dzieciństwa 
18.25 Atlantyckie wybrzeże Francji 
19.20 Ciekawostki z regionów 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Konie Valdeza (fi lm) 21.40 
Tony Rome (fi lm) 23.30 Fake News: 
Johnny Depp kontra Amber Heard 
0.25 Niebezpieczne związki (s.). 
NOVA 
5.55 Denver: ostatni dinozaur (s. 
anim.) 6.50 Alvin i wiewiórki (s. 
anim.) 7.40 Lekcje tańca (s.) 8.55 Twój 
cudowny ogród 9.35 My, właściciele 
domków letniskowych 10.25 Policja 
Modrava (s.) 11.55 Za pięć dwunasta 
13.00 Comeback (s.) 14.15 Przeciąg w 
kieszeni (fi lm) 16.00 Łobuziaki (fi lm) 
18.00 Pościg: wydanie specjalne 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 Po-
licja Modrava (s.) 21.40 Policja krymi-
nalna Anděl (s.) 22.55 Odłamki 23.30 
Mecz ostatniej szansy (fi lm). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 8.45 Prima Czechy 
9.15 Prima świat 9.50 Incognito 11.00 
Partia Terezji Tománkovej 11.55 Po-
radnik domowy 12.55 Poradnik Pepy 
Libickiego 13.55 Ogrodnik w zasięgu 
ręki 14.35 Poradnik Ládi Hruški 15.35 
Duch (s.) 16.55 Biuro matrymonialne 
(fi lm) 18.55 Wiadomości, pogoda, wia-
domości kryminalne 19.55 Showtime 
20.15 Zdrajcy 21.40 Władza absolutna 
(fi lm) 0.05 Po śladach mordercy (fi lm).

PONIEDZIAŁEK 14 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.10 Wichrowe wzgórze (s.) 7.00 
Transmisja mszy świętej z Sanktu-
arium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Studio Raban 8.00 Akacjowa 38 
(s.) 8.50 Ranczo 6 (s.) 9.45 Komisarz 
Alex 10 (s.) 10.45 Ojciec Mateusz 8 (s.) 
11.35 Korona królów. Jagiellonowie 
- taka historia (s.) 12.10 Agrobiznes 
12.55 BBC w Jedynce. Zielona plane-
ta 14.00 Wichrowe wzgórze (s.) 14.55 
Jaka to melodia? (teleturniej) 15.35 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Jaka to melodia? (teleturniej) 
17.55 Klan (s.) 18.25 Reporterzy (mag.) 
18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 

 

22.15 Świat bez fi kcji. Kokainowy 
raj 23.10 Balans bieli 23.55 Życzenie 
śmierci (fi lm sensacyjny). 
TVP 2 
6.25 Dobre historie. Samodzielna 
mama 6.55 Barwy szczęścia (s.) 7.55 
Pytanie na śniadanie 11.15 Okrasa 
łamie przepisy. Smak jesiennych 
wykopków 11.50 W poszukiwaniu 
dobrego fi lmu 12.30 Koło fortuny (te-
leturniej) 13.15 Miłość i nadzieja (s.) 
14.05 Va banque (teleturniej) 14.35 
Na sygnale (s.) 15.00 Na dobre i na złe 
(s.) 16.00 Koło fortuny (teleturniej) 
16.35 Familiada (teleturniej) 17.20 
Miłość i nadzieja (s.) 18.15 Va banque 
(teleturniej) 18.50 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej) 19.30 Barwy szczęścia 
(s.) 20.55 M jak miłość (s.) 21.55 Na 
sygnale (s.) 22.30 Klangor (s.) 23.35 
Ostatni komers (dramat polski). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Zamość 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.30 B&B love (s.) 12.05 Ku-
chenne rewolucje 13.10 Ukryta praw-
da 14.15 Detektywi (s.) 15.25 Kuchen-
ne rewolucje. Miastko 16.35 Ukryta 
prawda 17.40 Detektywi (s.) 18.45 
Fakty, sport, pogoda 20.00 Doradca 
smaku (mag.) 20.10 Na Wspólnej (s.) 
20.50 B&B love (s.) 21.30 Totalne re-
monty Szelągowskiej 7 22.35 Podwój-
ne ryzyko (fi lm kopr.). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 
Sekrety rodziny 10.30 Dlaczego ja? 
11.30 Gliniarze (s.) 14.35 Dlaczego ja? 
15.50 Wydarzenia 16.20 Interwen-
cja 16.30 Na ratunek 112 (s.) 17.00 
Gliniarze (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.35 Malanowski. Nowe rozdanie (s.) 
20.15 Megahit. Jurassic World. Upa-
dłe królestwo (fi lm SF, Chiny/USA) 
23.00 Ciemniejsza strona Greya (me-
lodramat, Chiny/USA).

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 9.45 Obiektyw 
10.15 Chwila dla piosenki 10.30 Ko-
micy na piątkę 11.25 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Kamera na szlaku 
14.30 Karetka (s.) 15.35 Pokusy dok-
tora Burdy (fi lm) 15.55 Magnum (s.) 
16.45 Kochamy zwierzęta 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom 18.55 Prognoza pogody, wiado-
mości, sport 20.15 Sprawy I wydziału 
(s.) 21.15 Reporterzy TVC 22.00 1883 
(s.) 22.50 Maigret (s.) 0.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Tunezja, śród-
ziemnomorska piękność 9.25 Manu i 
Matěj podróżują wzdłuż Apenin 
 

11.00 Piękne kraje z lotu ptaka 11.55 
Amerykańskie dynastie 12.55 Telewi-
zyjny klub niesłyszących 13.20 Ma-
gazyn religijny 13.50 Matka natura 
14.40 Tajemnice królewskich pała-
ców 15.25 Przygody nauki i techniki 
15.55 Hitler i Stalin: utajnione związki 
16.50 Pościg za Trockim 17.45 Lot-
nicze katastrofy 18.30 Praga pijana 
18.55 Europa dziś 19.25 Czechosło-
wacki tygodnik fi lmowy 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Niebezpieczne związki (s.) 22.00 
Królowa (fi lm) 23.45 Kolor pieniędzy 
(fi lm) 1.40 Magiczne otchłanie. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.30 
Ogólniak z  o.o. (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości 12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Mentalista (s.) 
15.25 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 21.40 Spece (s.) 
22.50 Weekend 23.30 FBI (s.) 0.30 
Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.25 Duch (s.) 10.40 Castle (s.) 12.30 
Agenci NCIS (s.) 14.25 Policja w akcji 
15.25 Tak jest, szefi e 16.40 Incognito 
17.55 Nakryto do stołu! 18.55 Wiado-
mości, pogoda, wiadomości krymi-
nalne 19.55 Showtime 20.15 Ostatnia 
ofi ara (s.) 21.35 Policja kryminalna 
Powiat (s.) 22.35 Honeymoon (reali-
ty-show) 23.20 Poradnik domowy 
0.05 Policja w akcji.

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V

16.35 Familiada (teleturniej) 

„Familiada” – teleturniejowy hit 
Dwójki. Świetną atmosferę tworzą: 
prowadzący Karol Strasburger oraz 
zapraszane do studia pięcioosobowe 
drużyny, członkowie rodziny lub 
przyjaciele, ludzie o wspólnych zain-
teresowaniach.

21.15 Słaba płeć? (komedia polska) 

Zośka (Olga Bołądź) jest atrakcyjna, 
wykształcona i wie, czego chce. 
Rodzinne miasteczko zamieniła na 
warszawską korporację i pnie się 
po drabinie sukcesu, choć do raju 
jeszcze droga daleka. Zamiast luk-
susowego apartamentu – kawalerka 
na kredyt, zamiast presti żowej pracy 
– użeranie się z szefem burakiem, 
zamiast szczęśliwego życia – uda-
wanie kogoś, kim nie jest. Pewnego 
dnia Zośka zalicza twarde lądowanie. 
Oszukana przez szefa traci pracę i 
reputację. Ten otrzeźwiający kubeł 
zimnej wody budzi ją z plasti kowego 
korpo-snu i zmusza do działania...

17.30 Jan Paweł II. 
Ewangelia starości i cierpienia

Koncert „Psalm Dni Naszych” nawią-
zuje w przekazie do hasła tegorocz-
nego Dnia Papieskiego „Jan Paweł 
II. Ewangelia starości i cierpienia” i 
opiera się w dużej mierze na Liście 
Ojca Świętego Jana Pawła II „Do mo-
ich braci i sióstr – ludzi w podeszłym 
wieku”. Muzycznie są to psalmy, do 
których muzyka powstała nie tylko w 
Polsce, ale w różnych kręgach kultu-
rowych świata. Teksty części z nich są 
wprost zaczerpnięte z Biblii, inne są 
utworami literackimi odwołującymi się 
do konkretnych psalmów...

20.30 Teatr Telewizji. 
ADHD i inne cudowne zjawiska

Artystyczne spojrzenie na tzw. de-
fi cyt uwagi u dorosłych jest próbą 
zrozumienia tego zespołu. Nie tylko 
posiada walory poznawcze, ale też 
momentami bawi. Jak mówi autorka, 
„chciałam uświadomić ludziom, że 
istnieje zjawisko, które daje klucz do 
zrozumienia wielu mechanizmów na-
szych zachowań. To tym istotniejsze, 
że lekarze nadal są na ogół sceptycz-
ni wobec ADHD osób dorosłych...”.

CO W TEATRZE

SCENA CZESKA – TRZYNIEC: 
Souborné dílo Williama Shakespe-
ara (13, godz. 17.30; 14, godz. 10.00, 
19.00);
SCENA BAJKA – TRZYNIEC: Nie-
samowita wyprawa lewej skarpetki 
(11, godz. 10.00).
 O Jasiu i Małgosi (14, godz. 10.00).

REKLAMA

BYSTRZYCA: Superagent (12, godz. 
19.05).

JABŁONKÓW: Chantal in Fairyland 
(11, godz. 18.00). 

CZ. CIESZYN – Central: Runt (11, 
godz. 16.30); Joker (11, godz. 18.30); 
Transformers. Początek (13, godz. 
15.30); Lee (13, godz. 17.30); Ema a 
smrtihlav (13, godz. 20.00).

HAWIERZÓW – Centrum: Trans-
formers. Początek (11-13, godz. 
17.00); Ema a smrtihlav (11, godz. 
18.00); Sabaton (11, godz. 19.30); 
Rok vdovy (12, 13, godz. 18.00); A 
Diff erent Man (12, 13, godz. 19.30); 
Koty Ermitazha (13, godz. 10.00); 
Runt (14, godz. 17.00); Lee (14, godz. 
18.00); Aristokratka ve varu (14, 
godz. 19.30).

KARWINA – Centrum: Sabaton (11, 
godz. 17.30); Lee (11, godz. 20.00); 
Wild Robot (12, godz. 15.00); Trans-
formers. Początek (12, godz. 17.00; 
13, godz. 15.00); Joker (12, godz. 
19.30); Lee (13, godz. 17.30); Rok 
vdovy (13, godz. 20.00); Beetlejuice 
Beetlejuic (14, godz. 17.30); Longlegs 
(14, godz. 19.30).

CIESZYN – Piast: Smok Diplodok 
(11-14, godz. 15.30); Idź pod prąd (11-
14, godz. 17.30); Kulej. Dwie strony 
medalu (11-14, godz. 19.30).

CO W KINACH

Historia boksera legendy, po-
dwójnego mistrza Europy oraz 
ośmiokrotnego mistrza Polski, 
który nigdy nie leżał na deskach i 
jako jedyny wywalczył dwa złota 
olimpijskie.

10.20 Rok ze szwedzką 
rodziną królewską 

Szwedzka telewizja publiczna co 
roku przedstawia okruchy z życia 
tamtejszej monarchii i jej rodziny. 
Dziś będziemy mieli okazję zajrzeć za 
kulisy wydarzeń z 2021 roku. Pomimo 
tego, że pandemia wstrzymała podró-
że międzynarodowe, rok 2021 był ro-
kiem pełnym wydarzeń dla szwedzkiej 
rodziny królewskiej. Król Karol Gustaw 
i królowa Sylwia wzięli udział w spo-
tkaniu online i wyrazili szczególne 
uznanie dla personelu medycznego za 
ich ciężką pracę. W marcu król i kró-
lowa urodzili swojego ósmego wnuka, 
księcia Juliana, trzeciego syna księcia 
Carla Filipa i księżniczki Sofi i. Kiedy 
w sierpniu książę został ochrzczony, 
cała rodzina królewska zebrała się na 
uroczystości w kościele zamkowym w 
Drott ningholm...

15.00 Góra Dantego (fi lm) 

Harry wraz z żoną bada wulkany. 
Pracują razem w Ameryce Połu-
dniowej, gdzie przy erupcji wulkanu 
ginie jego żona. Mężczyzna załamany 
oddaje się całkowicie swojej pracy. 
Kierownictwo namawia go na urlop, 
ten jednak nie ma na niego ochoty i 
jedzie do Cascade Mountains, gdzie 
są podejrzenia, że Góra Dantego, 
nieczynny wulkan, budzi się ze snu. 
Harry przeczuwa, że wulkan wybuch-
nie, nikt mu jednak nie chce wierzyć. 
A jeśli ma rację?

13.05 Voděnka 

Nimfa wodna Voděnka (A. Pristášo-
vá) to w rzeczywistości dziewczynka 
z rasy ludzkiej, która została przygar-
nięta jako sierota przez trzy magicz-
ne ciotki – Jezinkę, Południową Cza-
rownicę i Bludičkę. Ciotki powierzyły 
Vodence magiczny dzbanek, a wraz z 
nim zadanie dbania o wszystkie źródła 
i źródła. W drodze do domu młody 
garncarz Jirka (V. Rašilov) gubi się na 
bagnach i przypadkowo rozbija dzban. 
Poznaje Wodną Damę, zakochuje się 
w niej i obiecuje zadośćuczynić za to, 
co zrobił...

10.00 Duch gór – irbis

Wysoko w Himalajach pantera 
śnieżna, najbardziej tajemniczy i 
najmniej znany ze wszystkich du-
żych kotów, jest najwyższym rangą 
drapieżnikiem. Szacuje się, że tylko 
ok. 4 tys. z nich żyje w dzikich gó-
rach Azji. Uważa się, że ich globalna 
populacja zmniejsza się z każdym 
rokiem, ale nikt nie wie tego na 
pewno. Film ten był kręcony przez 
okres pięciu lat i ujawnia fascynujące 
życie tego mało znanego dużego 
kota. Pantery śnieżne są doskonale 
zamaskowanymi tajemnicami. Mogą 
zniknąć przy najmniejszych ozna-
kach niebezpieczeństwa. Jest ich tak 
mało i tak nieuchwytnych, że bardzo 
trudno je znaleźć.
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 27 
września: 
NIE MA ZYSKU
BEZ NAKŁADU

WEHIKUŁ CZASU

Tak było...

•  Dziś ponawiamy nasze zaproszenie na wycieczkę na 
Baginiec. Archiwalna fotografia pochodzi z archiwum 
Radka Bryola ze skansenu w Rożnowie pod Radhosz-
czem i została wykonana w latach 70.
Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W ga-
zecie zamieścimy pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie 
dostaniemy. Fotografie prosimy wysyłać na:  
dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. 
Serdecznie zapraszamy do współpracy!

...tak jest

Tak było...
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy  
MIDAS

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów 
poprawnych roz-

wiązań zostanie rozloso-
wana nagroda. Rozwią-
zania prosimy przysyłać 
na e-mail: info@glos.
live. Termin ich nadsyłania 
upływa w środę 23 paź-
dziernika 2024 r. Nagrodę 
z 27 września otrzymuje 
Agata Valíčkowa z Trzyń-
ca. Autorem dzisiejszej 
łamigłówki jest Jan Kubi-
czek.
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Rozwiązaniem jest przysłowie niemieckie...
POZIOMO:
1. suszone owoce w cieście
2. rzeka lub stan w USA nad Zatoką Meksykańską, ze stolicą 

w Montgomery
3. jedenasty miesiąc roku kalendarzowego, między paździer-

nikiem a grudniem
4. He na tablicy Mendelejewa lub półwysep nad Bałty-

kiem
5. czerwony kwiat z Monte Cassino

6. mieszanina alkoholu z napojem niealkoholowym czasem 
z dodatkiem owoców

7. mała spłaszczona kość w stawie lub dziadek zasadził ja w 
ogrodzie

8. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
9. kolczaste drzewo lub krzew z rodziny mimozowatych
10. zdrobnienie od żeńskiego imienia Zoja
11. służy do łupania orzechów lub tata mamy
12. kształcenie, nauka, oświata, wychowanie
13.  niewielka ulica

14. człowiek strzelający z łuku, sportowiec w konkurencjach 
łuczniczych.

PIONOWO:
ARKADY, BAHAMY, BAHDAJ, BAJKAŁ, ELKANA, ESTRUP, 
KIRKUK, KODEKS, KOLARZ, LAMBRO, ŁUBIEC, OCZNIK, 
ONATAS, PACZKA, PARKER, SANDAŁ, TORDON, ZACISK, 
ZAJAZD, ZNAWCA.

Wyrazy trudne lub mniej znane: ALABAMA, EDUKACJA


